
Trwają rozmowy 
radziecko-amerykańskie

Na Kremlu kontynuowali we 
wtorek rozmowy sekretarz ge 
neralny KC KPZR — Leonid 
Breżniew, przewodniczący Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
~ Nikołaj Podgórny, przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR

Aleksiej Kosygin i minister 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Andriej Gromyko z prezyden­
tem USA — Richardem Nixo- 
nem i sekretarzem stanu — 
Henry Kissingerem. Jak infor­
muje Agencja TASS omawiano 
sprawy dotyczące ograniczenia 
zbrojeń strategicznych i ogra­
niczenia podziemnych doświad 
czeń broni nuklearnej. Doko­
nano także wymiany poglądów 
na problem pokojowego uregu­
lowania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, na kwestię reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej oraz na 
wiele innych zagadnień mię­
dzynarodowych.
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#
Prezydent USA — Richard 

Nixon ponownie stwierdził, że 
w ostatnich dwóch latach „za­
szły olbrzymie zmiany w sto­
sunkach między Stanami Zjed­
noczonymi a Związkiem Ra­
dzieckim”. „System porozu­
mień zawartych między obu 
krajami — oświadczył prezy- 

otwiera nowe drogident
współpracy w różnych dzie­
dzinach w imię pokoju”.

PAP

Przygotowania Wielkopolan
do Zlotu Młodzieży

W lipcowym Zlocie Młodzieży Polskiej w Warszawie z oka­
zji XXX-lecia PRL weźmie udział blisko 60 000 dziewcząt 
i chłopców. Będzie wśród nich przeszło 3 500 grupa młodzie­
ży wielkopolskiej.
800 osób dojedzie na Zlot z 

obozu w Warce nad Pilicą. 
Przybędą na Zlot także uczest­
nicy obozów wędrownych oraz 
specjalne pociągi z budów so­
cjalizmu w Wielkopolsce, m. in. 
z Konina. 255 młodych Wielko­
polan to delegaci wielkopol­
skiej młodzieży przodujący w 
realizacji inicjatyw i kampanii 
podejmowanych dla uczczenia 
30-lecia PRL. Zostali oni wy­
brani na powiatowych i dziel­
nicowych zlotach młodzieży. 
Przekażą oni w Warszawie kie 
rownictwu partii i państwa 
osiągnięcia Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki w Wielko­
polsce, przekażą wielkopolskie 
karty „Młodzieżowej Księgi Do 
konań 30-lecia PRL”. Będą w 
niej m. in. umieszczone czyny 
produkcyjne i społeczne z oka­
zji zlotu młodzieży Kalisza o 
wartości 18 min złotych, mło­
dzieży Konina wartości 5,6 min 
zł, Leszna — 2,5 min zł, mło­
dzieży wszystkich powiatów 
Wielkopolski, która swym za­
angażowaniem i entuzjazmem 
jeszcze raz potwierdziła przy-

Komitet Rozbrojeniowy 
ONZ wznowi! obrady
Po 6-tygod.niow’ej przerwie 

wznowione zostały w Gene­
wie obrady Komitetu Rozbro 
jeniowego ONZ. Na letniej se 
sji Komitetu nadal będą o- 
mawiane sprawy dotyczące 
zakazu broni chemicznej ii u- 
sunięcia groźby wojny rakie­
to wo-nuklearnej. Komitet roz 
patrzy też kwestię rozbroje­
nia i ograniczenia 
zbrojeń. (PAP)

DEYNA I TOMASZEWSKI 
BĘDĄ GRAC Z RFN

S SB, ■nu Bawi

Bramkarz Tomaszewski, który 
w trakcie meczu z Jugosłowiana­
mi odczuwał ból łydki, jest już 
zdrów. Lekarz stwierdził no pros 
tu lekki kurcz mięśni spowodo­
wany deszczowa, chłodna pogoda. 
Deyna — zdaniem dr Garlickiego 
— jest również na najlepszej dro 
dze do całkowitego wvkurowania 
kontuzjowanej lekko nogi. Obal 
wymienieni gracze powinni bvć w 
normalnej formie 3 bm w meczu 
z mistrzem Furonv RFN w po­
niedziałek rano narzekał na boi 
nogi tylko Andrzej Szarmach. 
Udział tego piłkarza w decydują 
cvm meczu półfinałowe! gruny 
.r.” stoi ncd znakiem zanytania. 

Piłkarz Górnika kuleje, ale służ­
ba lekarska i sam zawodnik ma 
ja nadzieje na udana rekonwa­
lescencje.

Ukazuje się od 16 lutego 1945

WIELKOPOLSKI
Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu na wspól­
nym posiedzeniu w dniu 2 bm. rozpatrzyły sprawozdanie 
delegacji polskiej uczestniczą cej pod przewodnictwem pre­
zesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza w obradach 28 
jubileuszowej sesji Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej w Sofii w. dniach 18 — 21 czerwca br. Biuro 
Polityczne i Prezydium Rządu zaaprobowały stanowisko, 
zajęte przez delegację polską na sesji.
Wskazano na istotną rolę, 

jaką współpraca gospodarcza 
i naukowo-techniczna krajów

ramachsocjalistycznych
RWPG odegrała w minionym 
ćwierćwieczu w dziele spo- 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Polski, umocnienia potencjału 
ekonomicznego całej wspólno 
ty socjalistycznej i jej pozy­
cji w świecie. Podkreślono 
wiodącą rolę i ogromne zna- 

wiązanie do socjalistycznej oj­
czyzny.

Patronat nad delegacją poz­
nańskiej młodzieży objęła Hu­
ta „Warszawa”. Warto tu do­
dać, że delegaci będą mieli spe 
cjalne stroje przygotowane m. 
in. przez poznańską „Modenę”, 
Zakłady „Romeo” ze Zbąszy­
nia, zakłady z Gniezna, Turka 
i Zakłady „Mswius” z Bydgosz­
czy. . (brani

F. A. Ahmed kandydatem 
na prezydenta Indii

Rządząca w Indiach Partia 
Kongresowa wysunęła w po­
niedziałek kandydaturę obec­
nego ministra rolnictwa Indii, 
Fakhruddina Ali Ahmeda, na 
stanowisko prezydenta kraju. 
69-letni F. A. Ahmed jest jed­
nym z najbardziej zasłużonych 
działaczy Partii Kongresowej 
i cieszy się zaufaniem premie­
ra Indiry Gandhi.

Wybory prezydenckie odbę­
dą się prawdopodobnie 19 sierp 
nia br. Pięcioletnia kadencja 
obecnego prezydenta Indii, 80- 
letniego V. V. Giriego kończy 
się 24 sierpnia. Praktycznie 
rzecz biorąc, kandydat Partii 
Kongresowej już teraz może 
być pewien zwycięstwa, gdyż 
jego partia ma znaczną więk­
szość w kolegium elektorskim, 
w którego skład wchodzą człon 
kowie obu izb parlamentu cen 
tralnego oraz członkowie zgro­
madzeń ustawodawczych wszy 
stkich prowincji (prezydenta 
Indii wybiera się w wyborach 
pośrednich).

Fakhruddin Ali Ahmed zło­
żył już rezygnację ze stanowis­
ka ministra rolnictwa i przy­
gotowuje się do podróży przed 
wyborczej po kraju. (PAP)
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Spis obiektów kosmicznych
W poniedziałek otwarta została 

w Nowym Jorku kolejna sesja 
komitetu ONZ d.s. wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej w celach 
pokojowych. Komitet omówi m. 
in. projekt konwencji o rejestro­
waniu obiektów kosmicznych i 
kwestię badań geologicznych przy 
użyciu sputników.

Komisarze w Portugalii
Rząd Portugalii utworzył insty­

tut komisarzy rządowych. którzy 
będą działać w różnych minister-

i Prezydium Rządu

czenile wkładu ZSRR w spra- 
wę rozwoju współpracy kra- ciły odpowiednim organom
jów socjalistycznych. Współ­
praca ta, w swojej wyższej 
formie socjalistycznej integra 
cji gospodarczej nabiera obec 
nie szczególnego znaczenia, 
jako ważny czynnik realizacji 
programu społeczno-gospodar­
czego rozwoju Polski, odpo­
wiada uchwalonym na VI 
Zjeździe i I Krajowej Konfe­
rencji PZPR zadaniom zwięk­
szania udziału gospodarki na 
rodowej w międzynarodowym 
podziale pracy.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu stwierdziły, że 
osiągnięciu tego celu dobrze 
służą zarówno dotychczasowe 
wyniki wcielania w życie kom 
pleksowego programu socjalis 
tycznej integracji jak i uchwa 
ły ostatniej 28 sesji rady, wy 
tyczające nowe zadania w tej 
d z ie dżinie, stosownie 
trzeb obecnego etapu 
pektyw rozwoju 
RWPG w następnych 
leciach.

Biuro Polityczne i 
ddum Rządu zaleciły 

do po- 
i pers- 
krajów 
pięcio-

Prezy- 
orga-

nom państwowym i organiza­
cjom gospodarczym podjęcie 
praktycznych przedsięwzięć 
dla realizacji uchwał 28 sesji 
RWPG.

W następnym punkcie roz­
patrzono projekt kierunków 
rozwoju przemysłu spożywcze 
go w latach 1976 — 1980 oraz 
do 1990 roku. Rozwój społecz 
no-gospodarczy kraju, łączący 
harmonijnie wzrost potencja­
łu ekonomicznego i stałą po­
prawę warunków życia społe 
czeństwa stawia przed rolni­
ctwem i przemysłem spożyw­
czym wysokie wymagania w 
zakresie zaspokojenia rosną­
cych potrzeb zaopatrzenia lud 
ności w żywność. Przemysł 
spożywczy w ostatnich latach 
osiągnął wysoką dynamikę 
rozwoju, tempo wzrostu jego 
produkcji jest w bieżącym 
5-leciu, średnio — rocznie 3,5 
krotnie wyższe niż w ubieg­
łym. Nastąpiło szybkie powięk 
szenie i unowocześnienie jego 
bazy wytwórczej. Przeznaczo­
ne na ten cel nakłady inwes­
tycyjne w latach 1971 — 1975 
są 2,5-krotnie wyższe niż w 
poprzednim 5-leciu. Szybki 
wzrost produkcji artykułów 
spożywczych odbywał się rów 
nież dzięki wysokiemu zaan­
gażowaniu załóg robotniczych 
i kadry inżynieryjno-technicz 
nej tego przemysłu w jak naj 
lepsze zagospodarowanie i 
przetworzenie produktów rol­
nych poprzez wykorzystanie 
możliwości produkcyjnych za­
kładów. Przyjęty program za 
kłada dalszy, intensywny roz­
wój przemysłu spożywczego.

stwach i urzędach. Ich zadaniem 
będzie przygotowanie dla rządu 
raportów o sytuacji w instytu­
cjach państwowych, opracowanie 
różnych propozycji a także koor­
dynowanie pracy 
nie z ogłoszonym 
tut ten będzie 
tymczasowy.

urzędów. Zgod- 
dekretem insty- 
miał charakter

Aresztowania w Etiopii
Z Addis Abeby nadeszła wiado- 

wość, że we wtorek aresztowano
tam szefa policji etiopskiej i by- 

dowódcę marynarki wojen­
nej.

Francja a NATO
Premier Francji Jacąues Chirac 

oświadczył występując w telewizji, 
że Republika Francuska nie żarnie 
rza wracać do organizacji wojsko­
wej paktu północno-atlantyckiego. 
Francja nie uczestniczy w obra- 

Przewiduje się istotne zmiany 
w strukturze spożycia w kie­
runku podniesienia jakości i 
rozszerzenia asortymentów ar 
tykułów żywnościowych.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu aprobując pod­
stawowe kierunki rozwoju 
przemysłu spożywczego zale- 

państwowym ich realizację w 
ramach planów społeczno-gos 
podarczego rozwoju kraju.

Zobowiązano instancje par­
tyjne i terenowe władze pań­
stwowe do systematycznej tro 
ski o termilnową realizację in 
westycji w tym dziale pro­
dukcji, o prawidłowe wyko­
rzystanie warunków poszcze­
gólnych regionów dla rozwo­
ju przemysłu spożywczego.

PAP

Ordery wietnamskie 
dla polskich statków
Trzy polskie statki „Józef 

Konrad”, „Kiliński” i „Moniusz 
ko” należące do Polskich Linii 
Oceanicznych, zostały odznaczo 
ne wysokimi orderami bojowy 
mi Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Z tej okazji w am­
basadzie DRW w Warszawie 
odbyła się 2 lipca br. uroczys­
tość wręczenia odznaczeń 
przedstawicielom polskich za­
łóg. „Józef Konrad” odznaczo­
ny został orderem „Za Zasługi 
Wojenne” III klasy, a statki 
„-Kiliński” <1 „Moniuszko” — 
„Orderami Walki” II klasy.

Wręczając ordery — amba­
sador DRW w Polsce Le Trang 
— podkreślił, że są one wyra­
zem uznania i wdzięczności dla 
polskich marynarzy za ich so­
lidarność w sprawiedliwej wal 
ce narodu wietnamskiego.

PAP

Delegacja Egiptu 
przybyła do Bonn

Do RFN przybyła wczoraj 
delegacja rządowa Egiptu z mi 
nistrem spraw zagranicznych 
ARE, Ismailem Fahmi na czele. 
Jest on przewodniczącym z ra­
mienia ARE mieszanej komisji 
gospodarczej Egiptu i Niemiec 
Zachodnich dla rozwoju stosun 
ków gospodarczych i współpra 
cy naukowo-technicznej. Korni 
sję taką powołano po wizycie 
byłego kanclerza RFN Willy 
Brandta w Egipcie. W czasie 
4-dniowych obrad komisji, 
Fahmi zostanie przyjęty przez 
prezydenta Waltera Scheela, 
kanclerza Helmuta Schmidta i 
przeprowadzi rozmowy z Han- 
sem-Dietrichem Genscherem. 
Egipt proponuje RFN dokona­
nia wielu inwestycji przemy­
słowych m. in. budowę kilku 
tuneli pod Kanałem Sueskim.

PAP

dach organów wojskowych NATO 
od 1966 r.

Nowa partia brytyjska
W. W. Brytanii powstało nowe 

ugrupowanie polityczne — Zjedno 
czona Partia Demokratyczna. Partia 
ta występuje przeciwko udziałowi 
W. Brytanii w Europejskiej Współ 
nocie Gospodarczej. Jej przywódcą 
jest były kandydat partii konser­
watywnej do Izby Gmin James 
Tippett.

Wilson uda się do Francji
19 lipca przybędzie do Paryża 

premier W. Brytanii, Harold Wil­
son aby spotkać się z prezyden­
tem Francji Valerym Giscard 
d’Estaing.

Oczyszczanie Kanału
Rozpoczęła się trzecia faza 

oczyszczania Kanału Sueskiegfb.

Wyd. AB

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu - Jerzy Zasada dekoruje Zbig­
niewa Wiśniewskiego Krzyżem Kawa'e;skim Orderu Odrodzenia 

Fot. — S. Ossowski

Odznaczenia dla budowniczych „Tarpana

Inicjatywa przeobrażona w czyn
Nasze dynamicznie rozwijające się rolnictwo od dawna 

odczuwało braki w specjalistycznym taborze samochodowym. 
Potrzebom tym naprzeciw wyszła Wielkopolska. Z inicjaty­
wy wojewódzkiej instancji partyjnej zrodziła się myśl zbu­
dowania pojazdu specjalistycznego, który w sposób komplek- 

transportu w rolnictwie, leś-sowy rozwiązałby problemy 
nictwie, weterynarii i wielu 
podarczego.
Zaprezentowane w roku 1971 

uczestnikom VI Zjazdu PZPR 
dwa prototypy samochodów 
rolniczych zyskały uznanie w 
oczach naczelnych władz par­
tyjnych i państwowych. Zna­
lazło to wyraz w Uchwale VI 
Zjazdu PZPR, która zobowią­
zywała przemysł motoryzacyj­
ny do uruchomienia samocho­
du dla potrzeb rolnictwa. Za­
dania tego podjęły się ówczes­
ne Zakłady Napraw Samocho­
dów w Antoninku — obeeme 
Zakłady Samochodów Rolni­
czych.

W krótkim okresie, jak na 
tego typu produkcję, wypusz­
czono pierwszą serię informa­
cyjną „Tarpana”. Wielkopol­
skie ośrodki naukowo-badaw­
cze i zakłady produkcyjne zda 
ły w pełni egzamin partyjne­
go zaangażowania. Bo „Tar­
pana” bez przesady budowała 
cała Wielkopolska. Dzisiaj po 
upływie 2,5 roku od chwili za 
prezentowania prototypów po 
drogach Polski jeździ 840 „Tar 
panów”. Samochód — dzieło 
robotników i konstruktorów z 
Wielkopolski stał się faktem, 
potwierdzeniem, że Uchwały 
VI Zjazdu są wcielane w ży­
cie codzienną, mozolną, ofiar­
ną pracą.

W uznaniu zasług przy uru­
chomieniu produkcji tego sa­
mochodu Rada Państwa przy­
znała jego budowniczym wy­
sokie odznaczenia państwowe.

Wczoraj w gmachu KW 
PZPR w obecności I sekreta­
rza KW PZPR Jerzego Zasa­
dy, sekretarzy KW PZPR Je­
rzego Wojteckiego i Alfreda 
Kowalskiego odbyło się wrę­
czenie odznaczeń. Z rąk I se­
kretarza KW PZPR Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzę 
nia otrzymali: Stanisław Ho- 
remski — kierownik Oddziału 
Zarządu Okręgowego Związku

Będzie ona trwała cały lipiec. 
Obecnie oczyszczanie polega na 
usuwaniu niewypałów bomb i po­
cisków z dna kanału i brzegów. W 
pracach tych wezmą również 
udział okręty radzieckie.

Bezrobocie na Zachodzie
Według informacji Instytutu Gos 

podarki Światowej w Kilonii, w 
najbliższych miesiącach nastąpi 
dalszy wzrost bezrobocia na Za­
chodzie. Ponadto przewidywany 
jest w bieżącym roku wzrost cen 
przeciętnie o 13 proc., a wiec o 
5,5 proc, większy niż w roku ubieg
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innych dziedzinach życia gos-

Zawodowego Transportowców, 
Zdzisław Meissner — zastępca 
dyrektora d.s. technicznych 
Zakładów Samochodów Rolni­
czych, Bogdan Sobczyński — 
kierownik Pracowni Instytu­
tu Obróbki Plastycznej, Euge­
niusz Szplit — dyrektor Za­
kładu Doświadczalnego Insty­
tutu Obróbki Plastycznej oraz 
Zbigniew Wiśniewski samo­
dzielny pracownik naukowy 
Instytutu Obróbki Plastycznej.

Ponadto wręczono 5 Złotych 
Krzyży Zasługi. 8 Srebrnych i 
Brązowych. Otrzymali je pra­
cownicy z: Fabryki Obsługi 
Urządzeń Samochodowych, 
Spółdzielni Pracy „Samochód” 
oraz Stacji Obsługi „Polmo- 
zbyt” w Poznaniu.

— Inicjatywa przekuta 
stała w czyn — stwierdził 
wczorajszym spotkaniu I

Dokończenie na sti 2

zo­
na
se -

Minister spraw 
zagranicznych Indonezji 

przybywa do Polski
ministraNa zaproszenie

spraw zagranicznych Stefana 
Olszowskiego 3 bm., przyby­
wa do Polski। z oficjalną wizy 
tą minister spraw zagranicz­
nych Republiki Indonezji — 
Adam Malik.

W trakcie rozmów — zapo 
widzianych programem wizy 
ty — obaj ministrowie doko­
nają — jak można przypusz­
czać — przeglądu problematy 
ki międzynarodowej oraz sta 
nu wzajemnych stosunków 
międzypaństwowych. Wiele 
miejsca w tych rozmowach 
zajmą zapewne najistotniejsze 
dla współczesnego świata.

Dynamiczny rozwój nasze­
go kraju oraz poważny poten 
cjał ekonomiczny Indonezji 
stanowią dobrą podstawę do 
rozszerzenia wzajemnych, ko­
rzystnych stosunków gospodar 
czych i nakreślenia dla nich 
nowyęh kierunków rozwoju w 
szeregu dziedzinach.

Przypomnijmy, że wśród 
głównych pozycji polskiego 
eksportu do Indonezji, znaj­
dują się wyroby przemysłu 
chemicznego i' elektromaszy­
nowego. Na zamówienie indo­
nezyjskie Polska zrealizowała 
szereg projektów inwestycyj­
nych. jak np. cukrownie, elek 
trownię, stocznię statków ry­
backich i inne gotowe obiek­
ty przemysłowe

Przewiduje się. że w trak­
cie wizyty podpisana będzie 
nowa polsko-indonezyjska u- 
mowa handlowa, tworząca ko 
rzystne warunki do dalszego 
rozwoju współpracy gospodar 
czej. (PAP)



Dalszy wzrost 
dochodów ludności

2 bm. dokonano w Minister­
stwie Finansów oceny sytua­
cji pieniężno-rynkowej w II 
kwartale bieżącego roku, a tak 
że rozpatrzono i zatwierdzono 
bilans pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności na Iii 
kwartał 1974 r.

Według tej oceny, sytuację 
pieniężno-rynkową w minio­
nym kwartale br. charaktery­
zował dalszy wzrost pienięż­
nych przychodów ludności w 
odniesieniu do analogicznego 
okresu roku ubiegłego i od­
powiednio zwiększony jej fun 
dusz nabywczy na zakup to­
warów i usług. Wzrostowi pie­
niężnych przychodów towarzy 
szył przyrost zasobów gotów­
kowych i oszczędności.

Zatwierdzony na III kwar­
tał 1974 r. bilans przewiduje 
utrzymanie się znacznego tem 
pa wzrostu przychodów pie­
niężnych społeczeństwa, jak 
również dostaw towarów ryn­
kowych i rozwoju usług. (PAP)

Regulacja płac w przemyśle 
papierniczym i zapałczanym

Wcielając w życie rządowy program
zaaprobowany przez VII
ny przez Sejm — od 1 lipca objęto podwyżkami i regula­
cją płac również pracowników następnej ważnej 
podarki — przemysłu papierniczego.
Poprawa sytuacji material- 

nej zatrudnionych tym
przemyśle będzie z pewnością 
ważnym czynnikiem aktywiza 
cji produkcyjnej załóg i pod­
niesienia kwalifikacji zawodo 
wych kadr, co stworzy warun 
ki do dalszegc zwiększenia 
wydajności pracy. Tym sa­
mym przyczyni się to do po­
myślnego zrealizowania poważ 
nych zadań, stojących przed

Urlop 
a wolna sobota
Za niespełna 3 tygodnie, 20 lip- 

ca będziemy mieli drugą w tym 
roku wolną sobotę. Ten, a także 
następny dodatkowy dzień wolny 
od pracy — 24 sierpnia, przypada­
ją na okres szczytu urlopowego. 
Wiele osób wyjeżdżających w tym 
czasie zastanawia się, czy można 
sobie przedłużyć urlop o wolną 
sobotę, czy też dzień ten jest do 
urlopu wliczany. Również z niektó 
rych zakładów pracy nadchodzą 
sygnały o wątpliwościach i nie­
porozumieniach w tej kwestii.

W myśl obowiązujących prze­
pisów, jeśli dodatkowe dni wolne 
udzielane są bez obowiązku ich 
odpracowywania — a dotyczy to 
ok. 80 proc, zatrudnionych — są 
wliczane do urlopu wypoczynko­
wego. Oznacza to, że wolne sobo­
ty nie przedłużają urlopu. Za te 
dni przysługuje wynagrodzenie 
obliczone tak, jak za pozostałe 
dni robocze składające się na 
urlop. Natomiast jeśli urlop koń­
czy się w dniu poprzedzającym 
wolną sobotę, pracownik oczywiś­
cie korzysta z dnia wolnego, ale 
już bez prawa do odrębnego wy­
nagrodzenia.

Takie rozwiązanie jest zgodne z 
ogólnymi przepisami urlopowymi, 
które mówią, że dni urlopowe — 
to dni robocze. Jedynie dni usta­
wowo wolnych od pracy, a więc 
niedziel i świąt, nie wlicza się do 
urlopu. Warto tę zasadę mieć na 
uwadze w konkretnym przypadku 
lipcowym, gdy wolna sobota zbie­
ga się z dwoma dniami ustawowo 
wolnymi od pracy (niedziela i 22 
lipca).

Te przepisy — podkreślmy to 
raz jeszcze — dotyczą tych wszy­
stkich, którzy są zatrudnieni w 
powszechnie obowiązującym wy­
miarze czasu pracy, tj. przez *6 
godzin w' tygodniu i wolnych so­
bót nie odpracowują. Inaczej ure 
gulowano tę sprawę w stosunku 
do tych, którzy pracują w czasie 
krótszym. W tych instytucjach i 
zakładach, jak wiadomo, warun­
kiem otrzymania dni wolnych jest 
dokonani? odpowiednich zmian w 
rozkładzie czasu pracy, bez skra­
cania jego obowiązującego wy­
miaru. Tam gdzie te zmiany wpro­
wadzono, wolne soboty nic są w’i 
czane do urlopu. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane iub 
małe i na ogół bez opadów, je­
dynie na wschodzie możliwe jesz-
erę przelotne opady.

Temperatura maksymalna od 18 
stroni do 22 stoóni.

Wiatry umiarkowane północno- 
zachodnie i zachodnie.

mmmmimmmimiiBs
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120 000 maturzystów ubiega się Dalsza militaryzacja

o indeksy wyższych uczelni
We wszystkich szkołach wyższych rozpoczęły się 2 bm, minie i przebiegu dodatkowej

egzaminy wstępne na I rok studiów. Uczelnie dysponują 
63,5 tys. miejsc, mogą więc przyjąć o blisko 5 tys. kandy 
datów więcej niż w ub. roku.

Z szacunkowych obliczeń 
wynika, że w tym roku o przy 
jęcie na studia ubiega się co 
najmniej 120 tys. maturzystów, 
a więc co najmniej dwa razy 
więcej, niż można przyjąć. 
Byłaby to proporcja bardzo 
korzystna z punktu widzenia 
prawidłowego wyboru kandy­
datów na studia, gdyby zgło­
szenia maturzystów na posz­
czególne kierunki studiów roz 
kładały się mniej więcej rów­
nomiernie. Tymczasem zjawi­
sko ostrych dysproporcji iloś­
ciowych w zgłoszeniach na po 
szczególne kierunki nadal się 
utrzymuje. W wielu uniwersy­
tetach liczba kandydatów na

płacowo - socjalny,
Ple num KC PZPR i zatwierdzo-

przedsiębiorstwami 
mi produkcji oraz 
stwa papieru.

gałęzi gos-

i zakłada- 
przetwór-

Z podwyżek płac skorzysta 
ogółem ok. 65 tys. pracowni­
ków tego przemysłu.

Równocześnie z dniem 
ca obowiązywać zaczęły 
zasady wynagradzania 
cowników przemysłu 

1 lip 
nowe 
pra- 
płyt,

sklejek i zapałek. Nowe, ko­
rzystne warunki płacowe do­
tyczą blilsko 20 tys. osób, pra­
cujących w przedsiębior­
stwach wymienionych branż. 
Warto dodać, że szczególne 
znaczenie dla gospodarki ma 
rozwój przemysłu płyt wióro­
wych i pilśniowych zastępują 
cych tradycyjny surowiec 
drzewny — defitytową tarci­
cę.

Przypomnijmy, że w 3 os­
tatnich latach — w wynilku 
realizacji postanowień VI 
Zjazdu PZPR, regulacjami i 
podwyżkami płac objętych zo 
stało w samym tylko resorcie 
leśnictwa i przemysłu drzew­
nego ponad 200 tys. pracow­
ników — służby leśnej oraz 
ilnnych jednostek organizacyj­
nych, podległych temu resor­
towi. (PAP)

Deszczowy lipiec 
bez komplikacji 

w rolnictwie
Wczasowicze, którzy w tym roku 

właśnie 
urlop w 
rzekają, 
nież w

w lipcu wybrali się na 
góry lub nad morze na- 

iż zawiodła pogoda. Rów- 
Poznaniu i Wielkopolsce 

od kilku dni padają deszcze i jest 
chłodno. Z informacji uzyskanej w 
Biurze Prognoz Oddziału Okręgo­
wego Instytutu Hydrologiczno- 
Meteorologicznego w Poznaniu wy­
nika, iż taka pogoda będzie utrzy­
mywać się w pierwszej dekadzie 
linca. Ociepleni? powinno nasta- 
pić w drugiej dekadzie. Pod 
nieć miesiąca pogoda według 
powiedzi P1HM znów ma się 
gorszyć.

ko­
za- 
po-

W Wielkopolsce chłód i opady 
nie wpłynęły jak dotąd na poaor- 
szenie sytuacji w rolnictwie. Wo­
bec często padających deszczów, 
najpilniejsze było szybkie skosze­
nie siana. Rolnicy w większości 
już się z tym uporali. Na przysz­
łość jednak należałoby w przy­
padkach opadów sporządzać tzw. 
siano — kiszonki. Nie wszędzie jesz 
cze w tym roku o tym pamiętano.

Mimo nietypowych w ostatnim 
okresie warunków atmosferycz­
nych, zbiory zbóż przewiduje się 
dobre, na poziomie roku ubiegłe­
go. Pomvślnie zapowiadają sie nie 
tylko zbiory pszenicy, jęczmienia, 
ale również ziemniaków. Być może 
nieco gorsze niż w roku ubiegłym 
będą plony żyta. Dostatek wilgoci 
w glebie sprawił, iż większe jest 
niż w roku ubiegłym zachwaszcze­
nie kukurydzy. Pilnym zadaniem 
dla rolników jest obecnie mecha­
niczne usuwanie chwastów.

(map) 
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biologię, psychologię, socjolo­
gię, filologie nowożytne, nau­
ki polityczne przekracza co naj 
mniej pięciokrotnie liczbę 
miejsc. Dużą popularnością cie 
szy się nadal architektura, 
elektronika, studia w zakresie 
podstawowych problemów tech 
niki, ogrodnictwo, kształtowa­
nie terenów zieleni i studia 
lekarskie. Na tych kierunkach 
— o każdy indeks ubiega się 
również co najmniej 5 kan­
dydatów. W tej sytuacji indeks 
mogą otrzymać tylko ci, któ­
rzy potrafią zdać egzaminy 
wstępne na oceny bardzo do­
bre.

Na pozostałych kierunkach 
studiów zgłoszenia kandyda­
tów utrzymują się w normie 
— na każde miejsce przypada 
mniej więcej dwóch maturzy­
stów.

Egzaminy wstępne przepro­
wadzane są w takiej samej 
formie, jak dotychczas: ano­
nimowe egzaminy pisemne 
c-raz obowiązkowo ustne. W 
akademiach medycznych egza­
miny przeprowadzane są w 
formie testów. Na początku 
przyszłego tygodnia znane już 
będą wyniki egzaminów pi­
semnych oraz listy kandyda­
tów dopuszczonych do egza­
minów ustnych. Po 15 lipca w 
uczelniach będą już wywie­
szane listy kandydatów przy­
jętych na I rok studiów. Po 
zakończonej kwalifikacji, w 
drugiej połowie lipca Minister 
stwo Nauki, Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki poinformuje 
o wolnych miejscach, które 
jeszcze pozostaną w uczel­
niach na mniej popularnych 
kierunkach studiów oraz o ter

Inicjatywa 
przeobrażona w czyn

Dokończenie ze str. 1
kretarz KW PZPR. — Zbudo­
wanie „Tarpana” jest jeszcze 
jednym dowodem, że realne 
inicjatywy zawsze znajdują 
uznanie i zapał w całym spo­
łeczeństwie, a efektem ich są 
gotowe produkty, nowe obiek­
ty itp. Stąd też ludziom, któ­
rzy realizują te śmiałe zamie­
rzenia, konstruktorom, inicja­
torom. należą się słowa uzna­
nia i podziękowania.

Warto dodać, że u producenta 
„Tarpana” Zakładów Samocho­
dów Rolniczych w Poznaniu szyb 
ko przebiega modernizacja zarów­
no pojazdu, jak i środków pro­
dukcji. Zakłady opracowują obec­
nie kolejne wersje samochodów, 

nowejednocześnie montuje
obrabiarki oraz urządzenia. Takie 
działanie przyniesie z jednej stro­
ny poprawę estetyki i jakości po 
jazdu, z drugiej natomiast obni­
ży jego pracochłonność. Już dzi­
siaj można stwierdzić, 
dany na ten rok plan 
zostanie przekroczony.

że zakła- 
15C0 sztuk 
(md)

I waf wal

H Na ul. Kaliskiej w Ostrowie 
na mokrej nawierzchni wpadł w 
poślizg samochód osobowy, kiero 
wany przez Annę S. wskutek cze 
go zjechał na drugą stronę dro­
gi, uderzył w przydrożny słupek 
i znalazł się w rowie. Straty sza­
cuje się na 10 tys.

■ W wyniku nadmiernej szyb­
kości zderzyła się na ul. Przemy 
słowej w Koninie ciężarówka mar 

i przed 
„Jelcz".

ki „Karpaty” z jadącym 
nią samochodem marki ,
Straty — 5 tys. zł.

■ Na skrzyżowaniu 
stańców Wielkopolskich 

ul. Pow- 
i Górnej

w Gostyniu wpadł w poślizg ciąg 
nik z nadmiernie załadowaną 
przyczepą i zatarasował 
nadjeżdżającej „Syrenie”, 

drogę 
v re-

zultacie czego doszło do zderze­
nia. Jadaca samochodem Bogumi 
ła M. odniosła obrażenia i została 
przewieziona do szpitala.

KI Na skrzyżowaniu ul. Polnej i 
Jackowskiego w Poznaniu, zosta­
ła potrącona przez samochód 74- 
letnia Wanda R. Skończyło się na 
lekkich obrażeniach, (b) 

rekrutacji we wrześniu.
We wrocławskiej Politechni 

ce, która przeprowadzała egza­
miny wstępne częściowo już 
wiosną br. (w ich wyniku in­
deksy zdobyło już 700 absol­
wentów szkół średnich), wpro­
wadzono dalsze zmiany. Egza­
miny wstępne do tej uczelni 
organizowane są nie tylko we 
Wrocławiu, ale także w 20 mia 
Stach województwa. Młodzież 
nie musi więc wyjeżdżać na 
czas egzaminów do Wrocła­
wia, może je zdawać w swo­
jej miejscowości.

Na wydziały lekarskie w 
akademiach medycznych zgło­
siło się — jak zwykle — wie­
lu kandydatów. Tak np. w war 
szawskiej AM dysponującej 
210 miejscami egzaminy zda- 
je przeszło 1000 osób. Znacz­
nie lepiej jest w białostockiej 
AM, gdzie o 220 indeksów na 
tym wydziale ubiega się 551 
osób.

Ze wstępnych ocen przebie­
gu egzaminów pisemnych — 
kandydaci zdawali jeden z kie 
runkowych przedmiotów — 
wynika, że młodzież czuje się 
dość pewnie. Większość prac 
oddawano przed upływem li­
mitu czasu. (PAP)

Koncentracja 
wojsk Izraela

Z Bejrutu donoszą o dalszej 
koncentracji wojsk izraelskich 
w pobliżu granicy libańskiej. 
Izrael każdego dnia dokonuje 
różnych prowokacji zbrojnych 
wobec Libanu wzmagając na­
piętą sytuację na Bliskim 
Wschodzie.

W poniedziałek artyleria izra 
elska ostrzeliwała zaludnione 
tereny Libanu południowego, 
w tym osiedla Raszaja, al- 
Fuhar, al-Chrejbę i lima Asz- 
Szaab. Jednocześnie samoloty 
izraelskie wielokrotnie narusza 
ły obszar powietrzny Libanu, 
a kutry wojenne — jego wody 
terytorialne. (PAP).

Sukcesy Polskiego Teatru Tańca
Czerwiec zapisał się nowymi sukcesami Polskiego Teatru 

Tańca — Baletu Poznańskiego, kierowanego przez Conra­
da Drzewieckiego.
Po ogromnym sukcesie na 

IV Łódzkich Spotkaniach Ba 
letowych na początku czerw­
ca, w drugiej połowie czerw­
ca Balet Poznański wystąpił 
w Republice Federalnej Nie­
miec, w Duisburgu i Bremie.
Został tam 
przyjęty,

entuzjastycznie
dowodem 

.Cudownym
czego

choćby to, że po
Mandarynie”, pokazanym w 
Bremie, kurtyna szła w górę 
— 15 razy. Był to już drugi 
występ Baletu Poznańskiego 
w RFN (poprzednio w 
Getyndze). Balet został zapro­
szony na ponowne występy do 
tego kraju w 1975 roku (na 
tournee oraz na występ na 
jednym z festiwali). W chwi­
li obecnej Conrad Drzewiecki 
po przeprowadzeniu ogólnopol 
skiego kursu dla pedagogów 
tańca nowoczesnego w Janko 
wie na Podkarpaciu wyjechał 
do Rovinji w Jugosławii!, 
gdzie będzie kierował między 
narodowym kursem dla tan­
cerzy i choreografów. Równo 
cześnie przygotowuje „Cu-

Nagroda poetycka
W konkursie na poetycką audy 

cję radiową, ogłoszonym przez 
Naczelną Redakcję Programów 
Literackich Polskiego Radia i re­
dakcje miesięcznika „Poezja” I 
nagrodę tego pisma uzyskała 
cja Danielewska z Poznania 
pracę „Otom człowiek”.

Łu-
za

Na konkurs nadesłano 73 prace.

życia w Chile
Chile wkracza w okres dalszej, jeszcze intensywniejszej 

militaryzacji życia. Dymisja rządu i wielu wyższych urzędni­
ków, zatrudnionych w administracji oraz w gospodarce we­
dług opinii obserwatorów politycznych w Santiagę, Powa­
dzi do ugruntowania kontroli wojskowej nad wszelkimi 
dziedzinami życia gospodarczego i społecznego.
Reorganizacja aparatu zarzą 

dzania i obsadzenie wielu sta- 
nowisK przez wyższych ofice­
rów ma na celu m. in. opano- - 
wanie pogłębiającego się kry­
zysu ekonomicznego. Skutki in 
flacji której skala przypuszcza! 
nie wyniesie w br. 300 proc., 
odczuwają coraz dotkliwiej nie 
tylko masy pracujące, ale rów 
nież warstwy średnie Chile.

Brazylijski adwokat, H. Fra. 
goso, po wizycie w Chile oś­
wiadczył, że trybunały wojsko 
we prowadzące rozprawy prze 
ciw działaczom lewicy, składa 
ją się z ludzi absolutnie nie­
kompetentnych, bez żadnych 
kwalifikacji prawniczych. Fra 
goso, przygotowujący raport 
dla międzynarodowej komisji 
prawników w Genewie, poin­
formował, że junta dokonuje 
licznych aresztowań bez żad­
nego formalnego uzasadnienia.

W wielu krajach rozwija się 
ruch solidarności z narodem 
Chile, walczącym, przeciwko fa 
szystowskiej juncie. W stolicy 
NRD, Berlinie, ogłoszono współ 
ne oświadczenie krajowej ra­
dy Frontu Narodowego NRD 
i innych organizacji społecz­
nych, żądające uwolnienia se­
kretarza generalnego KC KP 
Chile, Luisa Corvalana i in­
nych więzionych patriotów. Oś 
wiadczenie zostanie przesłane 
do sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima i do 
Komisji Praw Człowieka ONZ.

Także obywatele RFN pro­
testują przeciwko zbrodniom 
chilijskiej junty. Ambasada 
chilijska w Bonn otrzymuje li­
czne rezolucje, domagające się 
zaprzestania represji i przy­
wrócenia swobód demokratycz 
nych w Chile.

Jak donoszą z Mogadiszu, 
rząd Somalii i naród tego kra 
ju potępiają masowe prześla­
dowania patriotów i demokra­
tów w Chile. Najwyższa Rada 
Rewolucyjna Somalii protestu 
je przeciwko przygotowywanej

downego Mandaryna” dla
Staatsoper w Berlinie.

Przed publicznością poznań 
ską Balet wystąpi 15 wrześ­
nia z okazji 100-nej rocznicy 
powstania Zoo. W grudniu na 
tomiast odbędzie się premiera 
„Wieczoru polskiego” („Orga- 
nochromia” Norberta Kużni- 
ka, „Odwiecznych pieśni” 
Mieczysława Karłowicza oraz 
„Zemsty” Aleksandra Fredry 
do muzykd Stanisława Moniu­
szki). Od 1 września etat cho 
reografa w Balecie obejmuje 
Teresa Kujawa, wracają tak­
że z Wrocławia do Poznania 
pierwsi tancerze Opery Wroc 
ławskiej Wiesław Kościelak i 
Franciszek Knapik, (bran)

Konferencja Kościoła
metodystycznogo

53 sesja doroczna konferen­
cji ogólnej Kościoła metody- 
stycznego w PRL obradowała 
ostatnio w Klarysewie k/War- 
szawy

Zgromadzeni uchwalili oś­
wiadczenie, w którym stwier­
dzają że: konferencja pragnie 
w 30-lec:e Polski Ludowej dać 
wyraz jedności członków Koś­
cioła z całym narodem, obcho­
dzącym historyczną rocznicę 
swego wyzwolenia. Odbudowa 
i rozwój kraju, w których 
czynnie współuczestniczyły 
prawie dwa pokolenia . pol­
skich metodystów, były i są 
źródłem ich siły i radości, a 
także zachętą do dalszej wy­
trwałej, uczciwej i solidnej 
pracy. (PAP) 

farsie sądowej, wymierzonej 
przeciw czołowym działaczom 
lewicy. (PAP)

Po śmierci
prezydenta Perona

W Buenos Aires podano do wia­
domości, iż pogrzeb Juana Perona 
odbędzie się dzisiaj. Na 24 godziny 
przed pogrzebem zwłoki Perona 
zośtaly wystawione w gmachu Kon 
gresu, by umożliwić ludności Ar­
gentyny oddanie swemu przywód­
cy ostatniego hołdu. Zwłoki Pero­
na zostaną złożone tymczasowo w 
jego rodzinnym grobowcu na cmen 
tarzu Chacarita. Po wzniesieniu 
panteonu ku czci bohaterów naro­
dowych na północnych przedmieś­
ciach Buenos Aires, zwłoki zostaną 
tam przeniesione.

Obowiązki prezydenta Argentyny 
po śmierci Perona objęła jego żo­
na, Maria Estela. Jest ona pierw­
szą kobietą — prezydentem i zara­
zem najmłodszym szefem państwa 
w Ameryce Łacińskiej. W jednym 
ze swoich pierwszych oświadczeń 
poinformowała, iż nie przeprowa­
dzi żadnych zmian w 8-osobowym 
gabinecie, mianowanym przez Pe­
rona.

W nocy z poniedziałku na wtorek 
dowódcy wszystkich trzech rodza­
jów sił zbrojnych — wojsk lądo­
wych, marynarki i lotnictwa za­
pewnili o swoim poparciu dla no­
wego szefa państwa. .

Maria Estela Peron, która poin­
formowała Argentyńczyków przez 
radio i telewizję o śmierci swego 
męża, zaapelowała do zwolenni­
ków i oponentów o położenie kre­
su wszelkim waśniom.

Śmierć prezydenta Perona wy­
wołała konsternację w całej Ame­
ryce Łacińskiej. Kiika krajów oglo 
siło żałobę narodową. M. in. na 
Kubie i w Brazylii proklamowano 
3-dniową żałobę narodową. W Ar­
gentynie natychmiast po nadaniu 
wiadomości o zgonie Perona ustał 
wszelki ruch, pozamykano sklepy. 
Powszechna Konfederacja Pracy 
(CGT) zarządziła przerwanie pracy 
w całej Argentynie do czasu za­
kończenia pogrzebu Perona.

Ubolewanie
rzqdu RFN

Rząd federalny wyraził ubo­
lewanie w związku z odrzuce­
niem przez Bundesrat układu 
o normalizacji stosunków z 
CSRS głosami większości opo­
zycji chadeckiej CDU/CSU.

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych RFN, Ruediger 
von Pachelbel, złożył oświad­
czenie stwierdzające, że układ
z CSRS stanowi „niezbędny
akt rozsądku” podyktowany 
wolą ukształtowania stosun­
ków z sąsiadem czechosłowac­
kim z myślą o przyszłości. Rząd 
federalny miał nadzieję, że 
układ zyska aprobatę znacznej 
większości parlamentarnej, a 
nie tylko partii koalicji rzą­
dzącej, SPD i FDP

Rzecznik powiedział, iż ana­
liza tekstu układu i przebieg 

parlamentarnychdyskusji
świadczą, że zastrzeżenia opo­
zycji chadeckiej przeciwko 
układowi są bezpodstawne.

Układ ten — jak wiadomo — 
w*ejdzie obecnie ponownie pod 
obrady Bundestagu. Po zastrze 
żeniu zgłoszonym przez Bun­
desrat musi on być zatwier­
dzony absolutną większością 
głosów Bundestagu. (PAP)

Rokowania
NRD - RFN

W Schwerinie (Meklembur­
gia — NRD) rozpoczęło się we 
wtorek przed południem dwu­
dniowe posiedzenie mieszanej 
komisji granicznej NRD — 
RFN. Jest to 14 posiedzenie tej 
komisji. Jej'zadaniem jest zba­
danie spraw granicznych w pa 
sie wzdłuż Łaby oraz w pasie 
graniczącym z Hesją i Bawa­
rią. W związku z tym w komi­
sji biorą także udział przedsta 
wiciele rządów dwóch wyżej 
wymienionych krajów. (PAP)



Obiekty socjalne

Zakładowe czy powszechne?
Wzrost roli zakładu pracy 

w zaspokajaniu socjal­
no-bytowych potrzeb 

pracowniczych jest oczywisty. 
Zakład macierzysty staje się 
w coraz większym stopnilu 
wszechstronnym opiekunem 
swej załogi — w miejscu pra­
cy i poza nim, w sprawach 
podstawowych, bytowych oraz 
całej sferze wypoczynku i re­
kreacji. Ostatnio przeprowa­
dzone ankiety socjologiczne 
równiteż potwierdzają, że ogół 
pracujących wiąże z socjalny 
mi funkcjami swych zakładów 
duże oczekiwania, postulując 
taki stan rzeczy, aby pracow­
nik miał prawo liczyć na po­
moc ze strony swego przedsię 
biorstwa we wszystkich kło­
potach bytowych.

Czy znaczy to jednak, że 
socjalistyczny pracodawca po 
winien zamienić się w „Zosię 
samosię”, rozwiązującą wszy­
stkie problemy socjalne zało­
gi1 we własnym zakresie? Wi­
zja życia przez cały okrągły 
rok pod patronatem i szyldem 
własnej firmy — w zakłado­
wym żłobku, przedszkolu, w 
zakładowym klubie czy na za 
kładowych wczasach i ogród­
ku działkowym — nie wydaje 
się być tym ideałem, do któ­
rego tęsknimy. Jeśli nawet 
nile od razu, to po namyśle 
każdy przychyli się do opinii 
ekspertów, którzy już dawno 
orzekli, że zamykanie się w 
kręgu jednych i tych samych 
ludzi, z jednego środowiska 
kłóci się z wymogami higieny 
psychicznej. Czy np. kilka­
krotne spędzanie urlopów w 
tych samych miejscach nie 
nuży? Czy najciekawsza na­
wet impreza w zakładowym

wać pewne formy i środki 
działania, naprostować popeł­
nione nieprawidłowości, a 
przynajmniej nie mnożyć no­
wych.

Nowe przepisy stwarzają 
grunt dla takich poczynań. 
Nieprzypadkowo np. rozporzą 
dźgnie Rady Ministrów w 
sprawie zakładowego fundu­
szu socjalnego z 2 IX ub. ro­
ku przewiduje możliwość 
przejęcia przez władze tere­
nowe finansowania zakłado­
wych żłobków, przedszkoli o- 
raz placówek kulturalnych, a 
przez ZUS — zakładowych sa­
natoriów wypoczynkowych i 
wczasów profilaktycznych. 
Praktyka bowńem dowodzi, 
że przyzakładowe żłobki i 
przedszkola nader rzadko ma­
ją rację bytu, znacznie bar­
dziej celowe jest sytuowanie 
ich przy osiedlach. Podobnie 
wygląda sprawa z zakładowy 
mil domami kultury, często 
niewykorzystanymi i świecą­
cymi pustkami. W licznych 
ankietach tylko znikomy pro­
cent osób deklarował zainte­
resowanie nilmi, zdecydowa­
nie wypowiadając się za loka 
lizowaniem placówek kultural 
nych bliżej miejsca zamieszka 
n i a.

A oto inny przykład: obiek 
ty sportowe. Można pochwa­
lić inicjatywę przedsiębiorstw, 
które zbudowały lub budują 
np. basen kąpielowy, stadion 
czy boisko, ale można też 
mieć pretensję za samodziel­
ne podejmowanie tak kosz­
townych inwestycji, zjadają­
cych np. fundusze na wczasy.

cilwko wczasowym „książę­
tom” morze atramentu, nie 
widać na razie wyraźnych 
zmian na lepsze. Zewnętrz­
nym wyrazem tego stanu rze 
czy mogą być — jak kilka dni 
temu donosiła prasa — rzuca 
jące się powszechnie w oczy 
we wczasowych miejscowoś­
ciach solidne betonowe ogro­
dzenia zakładowych ośrodków, 
częstokroć zamykające do­
stęp do wody, a nawet się­
gające daleko w jezioro czy 
rzekę. Należy jednak pamię­
tać, że reforma wczasów jest 
zbyt świeżej daty, aby już 
mogły ujawnić się jej konsek 
wencje, że niedawno dopiero 
zapowiedziano powstanie Cen 
tralnego Funduszu Inwestycji 
Socjalnych, który powinien 
stać się skutecznym i prak­
tycznym instrumentem realiza 
cji szerzej zakrojonych, współ 
nych inwestycji! rekreacyj­
nych.

Ale w tym pierwszym roku 
działania nowych zasad, za­
kłady powinny przynajmniej 
zgodnie z założeniami całej 
reformy, bez żadnej „lipy” 
przeprowadzić rzetelny rachu 
nek kosztów prowadzenia 
własnych ośrodków. Jeśli tak 
się stanie, ekonomiczna kalku 
lacja skłoni je do częściowej 
rezygnacji z absolutnej nieza­
leżności. Dokonanie takiego 
rachunku leży — powtórzmy 
raz jeszcze — w fabrycznym 
interesie samych załóg, któ­
rym partycypacja w ogólniej 
szej wczasowej puli zapewni 
większy wybór wczasowych 
miejscowości, kontakty z łudź 
mi różnych środowilsk, oder­
wanie się od jednych i tych 
samych twarzy — umożliwia­

jąc wypoczynek znacznie więk 
szej liczbie pracowników.

Nie znaczy to bynajmniej 
— a dotyczy to na równi 
wczasów jak i innych części 
składowych zakładowej dzia­
łalności socjalnej — tenden­
cji! do likwidacji zakładowego 
zaplecza socjalnego. Wręcz 
przeciwnie — powinno być 
ono rozwijane, ale w wybra­
nych kierunkach, najbardziej 
opłacalnych ze społecznego i 
ekonomicznego punktu widze­
nia. Przewiduje się np. w 
przyszłości znacznie większy 
rozwój zakładowych ośrod­
ków podmiejskich dla wypo­
czynku sobotnio-niedzielnego.

Nowe zasady tworzenia 
funduszu socjalnego, reforma 
wczasowa, i Inne akty ustawo 
dawcze mają właśnie na celu 
umożliwienie zakładom pro­
wadzenia polityki socjalnej 
maksymalnie elastycznej i 
skutecznej. Zakładowa gospo­
darka socjalna musi być bo­
wiem wypadkową szeregu 
specyficznych czynników; u- 
zależniona jest np. od tego, 
czy przedsiębiorstwo znajduje 
się w mniejszej czy większej 
miejscowości, od stanu ogól­
nie dostępnych tam usług, od 
składu społecznego, zawodo­
wego, struktury wileku, stanu 
rodzinnego załogi itp. czyn­
ników. A uzyskanie optymal­
nych efektów będzie niemoż­
liwe, jeśli każdy zakład prak 
tycznie i do końca nie zaak­
ceptuje faktu, że stanowi tyl­
ko jedno z ogniw w ogólno­
społecznym systemie świad­
czeń. Tylko wtedy między 
tym, co zakładowe i pow­
szechne nie będzie rozdźwię- 
ku.

BOŻENA PAPIERNIK

XXX-Iecie Polski Ludowej

Agrotechnika

OBYWATELSKIE?

domu kultury, jeśli trzeba na 
nią przybywać wieczorem z 
odległego mieszkania, jest w 
stanie wielu przyciągnąć? A 
przecież istnieją w tej mierze 
i inne ważkie przeciwwskaza­
nia ogólnospołecznej natury, 
jak np. marnotrawienie środ­
ków, niewykorzystanie urzą­
dzeń i obiektów, bezplanowe 
inwestowanie, brak koordyna 
cji poczynań z władzami tere 
nowymi, dysproporcje w moż 
liwościSch korzystania* 2 przy 
wilejów socjalnych między 
pracownikami dużych i ma­
łych zakładów itp.

Nie w tym jednak rzecz, 
aby po niewczasie sypać gro­
my na przemysłowych poten­
tatów, oskarżając ich o wybu 
jałe ambicje; wiele tych prze 
gięć wynikało bowiem po pro 
stu z ciśnienia ludzkich po­
trzeb i ze zrozumiałej chęci 
ich zaspokojenia przez tych, 
który mieli ku temu środki i 
siłę inwestycyjnego przebicia. 
Sprawa więc polega na tym, 
aby teraz, gdy rodzi się w 
społecznej skali kompleksowe 
planowanie socjalne, zrewido-

I w tej więc dziedzinie narzu­
ca się konieczność koordyna­
cji poczynań z miejscową ad­
ministracją.

Potrzebę współdziałania naj 
częściej udowadnia się na 
szczególnie kłujących ludzkie 
oczy przykładach wczasów 
pracowniczych. Dlaczego fakt 
zatrudnienia w dużym i boga 
tym zakładzie przesądza o u- 
przywilejowaniu? Ponadto 
partyzancka rozbudowa zakła 
dowej bazy wczasowej kłóci 
się ze społecznym interesem, 
który polega na budowie 
większych kompleksów wypo­
czynkowych, o określonym 
standardzie, obejmującym peł 
ną infrastrukturę komunalną, 
sportową, kulturalną w wy­
typowanych do tego miejsco­
wościach i regionach, zgodnie 
z programami przestrzennego 
zagospodarowania kraju.

Mimo, że wypisano już prze

Panorama Portu Północnego

Na zdjęciu: potężne maszyny Portu Północnego - tzw. zwało- 
warko-ladowarki.

Fot. — CAF

iegdyś śpiewano o nich 
piosenki, jako o stalo- 
lowych rumakach. Ro­

mantyka ZMP-owskich lat za­
powiadała przewrót technicz­
ny w rolnictwie "wraz ze wzro 
stem produkcji traktorów. Ży 
jemy właśnie w okresie, kie­
dy traktorów doczekało się roi 
nictwo niemal tyle ile potrze­
buje. Traktor nie stał się jed­
nak ani symbolicznym, ani je­
dynym, środkiem produkcji 
współczesnego rolnika.

Jego wiedzę wspomagają 
zdobycze nauki, wdrażane do 
praktyki przez wyspecjalizowa 
ną służbę rolną. Jego pracy 
towarzyszą dzisiaj liczne ma­
szyny, zespół różnorodnych wy 
robów przemysłu, pomocnych 
przy uprawie ziemi dla polep­
szenia plonów.

Rolnictwo stanowi obecnie 
źródło utrzymania dla 28 pro­
cent ludności w kraju. W tej 
dziedzinie gospodarki pracuje 
nas 6 milionów. Liczba ta od 
lat systematycznie maleje, po 
dobnie zresztą jak i udział roi 
nictwa w wytwarzaniu docho­
du narodowego. W 1950 r. pra 
wie 48 procent dochodu pow­
stało w sferze produkcji rol­
niczej, w 1960 r. — 27,3 pro­
cent, w 1965 r. — 22,6 procent, 
a obecnie już tylko około 15 
procent.

Ta szybka zmiana struktury 
polskiej gospodarki nie świad­
czy bynajmniej o zastoju rol­
nictwa. W minionych trzech la 
tach notowaliśmy przecież nie 
spotykane w Europie coroczne 
6-procentowe tempo wzrostu 
produkcji rolnej. Dane te po­
twierdzają natomiast jesz­
cze szybsze tempo roz­
woju przemysłu. Nie maleje 
też, lecz właśnie rośnie, znaczę 
nie produkcji rolniczej w na­
szej gospodarce, skoro propor 
cjonalnie coraz mniejsza licz­
ba tu pracujących zapewnia do 
statek żywności dla coraz 
większego odsetka obywateli 
zatrudnionych poza rolni­
ctwem.

z Sytuacja jest dość zróżnico­

wana, zależnie od regionu. 
Gdy średnio w kraju na 100 
ha użytków rolnych przypada 
ło ponad 48 osób pracujących 
w rolnictwie, to w Kieleckiem 
— o przeszło 10 osób więcej, 
a w Wielkopolsce — o 4 mniej. 
Skoro zaś właśnie nasz region 
— wraz z Opolszczyzną i Byd 
goskiem — należy do najwięk 
szych dostawców żywności, tu 
zatem wysiłek rolnika jest 
większy, stąd i stosowanie no­
woczesnej agrotechniki szcze­
gólnie pożądane.

Do korzystania z niej nie 
trzeba dzisiaj niemal nikogo 
przekonywać. Masowe przyspo 
sobienie zawodowe rolników 
potwierdziło, że obecnie nie 
sposób stosować nowoczesnej 
techniki uprawy, opierając się 
jedynie na doświadczeniu oj­
ców. Trzeba umieć pracować 
nowoczesnymi metodami. To­
też wiedzę ojców ■ zastąpiło 
szkolenie podstawowe, literatu 
ra fachowa oraz rady kilku ty 
sięcy agronomów, tworzących 
trzon służby rolnej w gmi­
nach.

Zasobom współczesnej wie­
dzy i przodującej praktyce to­
warzyszy coraz różnorodniej­
szy zespół powszechnych śród 
ków produkcji dla wsi. Jeśli w 
roczniku statystycznym znaj- 
dziemy tabelę dla tego wypo­
sażenia rolnictwa, stwierdzi­
my, że mowa tu nie tylko o 
traktorach, kwalifikowanym 
ziarnie i nawozach, o meliora­
cjach i elektryfikacji, ale rów 
nież o stanie posiadanego bu­
downictwa mieszkaniowego i 
gospodarczego. Bo o poziomie 
prdukcji rolnej świadczy rów­
nież światło elektryczne i urzą 
dzenia na siłę w zagrodzie 0- 
raz osiedle mieszkaniowe w 
państwowym gospodarstwie 
rolnym, czy spółdzielni produk 
cyjnej. Są to bowiem współ­
czynniki nowoczesności, tech­
niki pracy na roli oraz zakre­
su jej koncentracji.

W tym sensie z pojęciem a- 
grotechniki wiąże się poziom 
uspołecznienia gospodarki rol­
nej. Obecnie ponad 15 procent 
globalnej produkcji krajowego 
rolnictwa zapewniają gospo­
darstwa państwowe i spół­
dzielcze. Organizowane w wy­
specjalizowane kombinaty, w 
których łatwiej o efektywność 
nakładów, szczególnie w Poz- 
nańskiem osiągają doskonałe 
rezultaty gospodarowania, któ 
re można śmiało przyrówny­
wać do najlepszych w Europie.

Jeśli w 1965 r. na mechani­
zację rolnictwa krajowego 
przeznaczono ponad 8 miliar­
dów złotych, to obecnie — 
dwukrotnie więcej, z czego nie 
mai jedną trzecią w kółkach

Dokończenie na str. 4
ZBILUT SĘK

Małgorzata Fornalska — to 
jedna z tych postaci, któ 
ra stała się symbolem 

bohaterskich dziejów ruchu ro 
botniczego. Urzeczywistnienia 
ideałów, o które walczyła 
przez całe życie, ideałów wol­
ności socjalizmu nie doczeka­
ła się. Zginęła bohatersko 26 
lipca 1944 r., kiedy już w Cheł 
mie i Lublinie idee równości, 
braterstwa, sprawiedliwości 
społecznej, władzy dla ludu 
zaczęły się spełniać.

Małgorzata Fornalska uro­
dziła się w czerwcu 1902 r. we 
wsi Fajsławice na Lubelszczyź 
nie w rodzinie chłopskiej. 
Wychowywała się w ciężkich 
warunkach, w licznej, rodzinie. 
Rodzice jej — Antoni i Mar- 
cjanna Fornalscy — zmuszeni 
byli sprzedać ziemię, przenieśli 
się w 1911 r. do Lublina. Wątła, 
słaba, 9-letnia dziewczynka 
Małgosia poszła do szkoły. 
Uczyła się celująco. Wyróż­
niała się w klasie niezwykłą 
dobrocią i koleżeńskością. Woj­
na 1914 r. zastaje rodzinę For­
nalskich w Krasnymstawie, 
skąd ewakuuje się ona do 
Rosji i po długich wędrów­
kach osiada w Carycynie (obec 
nie Wołgograd).

W 1918 r. Małgorzata 
wstępuje do Socjaioemo- 
kracji Królestwa Polskie­
go i Litwy, skupiającej w 
swych szeregach wielu pol­
skich robotników,, którzy w 
związku z wojną ewakuowali 
się z Polski do Carycyna. Bez­
pośrednio po wstąpieniu do 
partii, Małgorzata Fornalska, 
zgłasza się ochotniczo do Armii 
Czerwonej, gdzie pracuje jako 
sanitariuszka prowadząc jea- 

nocześnie pracę oświatową 
wśród rannych żołnierzy. Nig- 
ćy nie skarży się na zmęcze­
nie, spokojna, opanowana, do-

zyskujedająca otuchy
ogromną sympatię wśród żoł­
nierzy. W latach 1918 — 1920 
pracuje jako wychowawczyni 
w domu sierot polskich.

W pierwszych
1920 r. rodzina
wraca do kraju 
czyznę. Zaraz

miesiącach 
Fornalskich 
na Lubelsz- 

po pow­
rocie Małgorzata wstępuje 
do Komunistycznej Partii 
Robotniczej Polski, późniejszej 
KPP i włącza się w wir pracy

Z kart historii

Małgorzata Fornalska
politycznej i społecznej. Na 
początku pracuje przy kolpor 
lażu wydawnictw partyjnych, 
a następnie w organizacji par­
tyjnej w Lublinie. Prowadzi 
wówczas działalność wśród 
chłopów lubelskich, organizuje 
pomoc dla więźniów politycz­
nych 1 ich rodzin. Była to w 
owych latach niełatwa dzia­
łalność. Małgosia wraz z mat­
ką zaczęła tworzyć organiza­
cję partyjną na wsi. Pełna 
entuzjazmu, prosta i bezpo­
średnia w stosunku do ludzi 
Małgorzata Fornalska znana 
juz pod pseudonimem „Jasia” 
łatwo dociera do szerokich 
mas wiejskich. Ta działalność 
nie trwała zbyt długo, na jed­

nym z zebrań partyjnych na 
wsi „Jasia” zostaje aresztowa­
na. Wkrótce po niej areszto­
wano jej matkę wraz z dużą 
grupą chłopów i fornali.

Postawę Małgorzaty Fornal­
skiej dobrze charakteryzuje 
jej zachowanie się w czasie 
procesu. Chcąc uratować 
współoskarżonych od więzie­
nia „Jasia” przyznaje się do 
wszystkich znalezionych u nich 
dowodów rzeczowych. W tym 
przypadku nie skutkowały 
perswazje bardziej doświad­
czonych współtowarzyszy. Po­
byt w więzieniu z uwagi na 

młodzieńczy wiek i objawy 
choroby płuc nie trwa długo. 
Małgorzatę zwolniono za kau­
cją. Wyjeżdża ona wówczas do 
Warszawy, gdzie znowu włą­
cza się do aktywnej działal­
ności w szeregach partii. Pra­
cuje w aparacie wydawniczym 
KPP. Zostaje jednak wkrótce 
podobnie aresztowana i za 
swą działalność rewolucyjną 
skazana na 4 lata więzienia.

Na wolność wychodzi w 
1926 r. z początkami gruźli­
cy. Komitet Centralny KPP 
kieruje ją do Związku Radziec 
kiego, by podleczyła zdrowie. 
W czasie pobytu w Związku 
Radzieckim, Małgorzata For­
nalska uczęszcza do szkoły par 

tyjnej, pracuje w Międzyna­
rodówce Komunistycznej oraz 
w „Międzynarodówce Chłop­
skiej”. Do kraju wraca w 
1934 r. Znowu prowadzi dzia­
łalność rewolucyjną wśród 
chłopów polskich w różnych 
okręgach kraju. Były to trud­
ne lata. Po przewrocie hitle­
rowskim w Niemczech w sze­
regu krajach Europy wzma­
gały się tendencje faszystow­
skie, terror w stosunku do kia 
sy robotniczej. Rząd sanacyj­
ny łamie próby oporu coraz 
bardziej brutalnymi metoda­
mi. Więzienia i Bereza Kartuz- 

ka zapełnione są działaczami 
robotniczymi i chłopskimi. Po 
przejściowym aresztowaniu w 
1935 r. Małgorzata Fornalska 
pracuje w Międzynarodowej 
Organizacji Pomocy Więźniom 
Rewolucjonistom (MOPR). Po 
raz czwarty zostaje ona aresz­
towana w sierpniu 1936 r. 1 
osadzona w więzieniu kobie­
cym w Warszawie. Przebywa 
tu aż do wybuchu wojny we 
wrześniu 1939 r. Tutaj rów­
nież potrafiła zachować ludz­
ką godność, cieszyć się«ogrom- 
ną sympatią przebywających 
w więzieniu kobiet.

W październiku 1939 r. Mał­
gorzata Fornalska przybyła 
pieszo do Białegostoku, pracu redakcji podziemnego organu

je w wydawnictwie kolejowej 
gazety, później w szkolnictwie 
— najpierw wiejskim, a po kT 
ku miesiącach w szkole w 
Białymstoku. Dla podniesie­
nia swoich kwalifikacji — czy 
tamy w jednym z jej listów — 
uczę się w instytucie pedago­
gicznym. Okres ten trwa krót­
ko. W czerwcu 1941 r. po na­
paści Niemiec hitlerowskich 
na Związek Radziecki, Małgo­
rzata Fornalska wraz z có­
reczką i matką, wyjeżdżają 
ostatnim pociągiem z Białe-

gostoku w głąb Związku Ra­
dzieckiego.

Do kraju powraca wraz z 
liczną grupą działaczy partyj - 
nych w maju 1942 r., kiedy 
od kilku miesięcy działa już 
Polska Partia Robotnicza. Z 
miejsca włącza się do dzia­
łalności partii. Bierze czynny 
udział w walce przeciw oku­
pantowi. Pełni funkcję człon­
ka KC, spoczywa więc na niej 
poważne polityczne zadanie — 
rozbudowa partii, pracuje w 

PPR „Trybuna Wolności”, dba 
o łączność między oddziałami 
zbrojnymi, kieruje opieką nad 
więźniami, spieszy z pomocą 
towarzyszom.

28 listopada 1942 r. spotyka 
ją, jak i całą partię dotkliwy 
cios — śmierć Marcelego No­
wotki, którego znała od daw­
na i którego była jedną z naj 
bliższych współpracownic. Po 
stracie Marcelego Nowotki 
stanowisko sekretarza objął 
Paweł Finder, pod którego bez 
pośrednim kierownictwem pra­
cowała aż do końca, tj. do 
chwili aresztowania w listo­
padowe popołudnie 1943 r.

Zostaje rozpoznana przez 
gestapo jako członek Komite­
tu Centralnego PPR. Była 
przez długie miesiące okrutnie 
maltretowana w śledztwie pro 
wadzonym w Warszawie i w 
Radomiu. Więzienne 8 miesię­
cy były najcięższym okresem 
w jej życiu. Dopiero po trzech 
miesiącach więzienia wysłała 
pierwszy list do towarzyszy, 
w którym zakomunikowała o 
tym, że gestapo wie o niej 
wszystko, że jest izolowana. 
Niepokoiła się o los „Pawła”.

„Jasia” wiedziała, że front 
jest blisko, wiedziała, że zbli­
ża się klęska Niemców. Ani na 
chwilę nie traciła wiary w 
wyzwolenie narodu, choć zda­
wała sobie sprawę z tego, że 
tej Polski o którą walczyła 
całe życie, nigdy już nie zo­
baczy. 26 lipca po raz ostatni 
wyprowadzono ją z więzienia, 
tym razem nie do gestapo w 
aleję Szucha, lecz na rozstrze­
lanie. (PAP)
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TELEWIZJA

Koniec Dalszy krok w realizacji
epopei

Wydarzenia artystycznego jed­
nak nie bedzie. Mimo czterech od 
cinków (ostatni, „Epilogi i dalsze 
ciągP’, obejrzeliśmy w poniedzia­
łek), mimo szerokiej reprezentacji 
polskiej czołówki aktorskiej — te­
lewizyjna „Sława i chwała” Jaro­
sława Iwaszkiewicza, w adaptacji 
i reżyseri Lidii Zamków, pozosta­
nie tym, czym sa najczęściej ekra 
nizacje wybitnych powieści epic­
kich: brykiem, próbka tego bo­
gactwa przeżyć i treści, które kry 
je w sobie pierwowzór literacki.

Czy to znaczy, że adaptacji tych 
powieści należy poniechać? Skąd­
że! Mimo wszystko spełniają one 
ogromnie pożyteczna społecznie 
rolę: budzą chęć poznania orygi­
nału. Bibliotek} zarejestrują na 
pewno gwałtowny wzrost wypoży­
czeń „Sławy i chwały”, może tak­
że innych utworów naszego zna­
komitego pisarza. Znaczenie tego 
rodzaju rezonansu, dzięki zasięgo­
wi TV obejmującemu tysiące lu- i 
dzi — trudno przecenić.

Pozostaną także dyskusje nad 
tym kształtem adaptacji, który za 
proponowała nam Lidia Zamków. 
A także nad jedna z myśli prze­
wodnich utworu, której nosicielem 
jest „wiodący” bohater — Janusz 
Myszyński w interpretacji Leszka 
Herdegena. Mianowicie, że posta­
wa kibica w przełomowych mo­
mentach historii' narodu, nieanga- 
żowanię się w sprawy, w których 
można stracić życie — też ma swo 
je znaczenie społeczne. Bowiem: 
„Jeżeli ma być kultura ludzkości 
(mówi Myszyński). to musi być 
ktoś, ludzie, którzy ja przeniosą z 
epoki do epoki” W kraju, w któ­
rym częste momenty wolnościo­
wych zrywów wymagały postaw 
jednoznacznie zaangażowanych, 
jest to myśl nieszablonowa. Ale 
przecież takich w „Sławie i chwa­
le” jest wiele. Przeczytajcie! (km)

programu socjalnego W świecie kibiców

Z KSIĄŻKAMI
H. E. Avery, D. J. Shaw — „Ćwi­

czenia rachunkowe z chemii li­
rycznej”. PWN, s. 332, zł. 32.

Jurand B. Czermiński, Andrzej 
Twasiewicz, Zbigniew Paszek, An­
drzej Sikorski — „Metody staty­
styczne w doświadczalnictwie che­
micznym”. wyd. II zmienione i 
poszerzone. PWN, s. 331, zł 50.

„Rewolucja naukowo-techniczna 
jako czynnik rozwoju” <— Bibliote­
ka Problemów, tom 193. PWN, s. 
242, zł 24.

Poznański Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych przeży 
wa obecnie gorętszy, ani 

żeli normalnie, okres. Realizu­
jąc kolejny etap opracowanego 
przez rząd, z inicjatywy partii, 
programu płacowo-socjalnego, 
ZUS przygotowuje się do 
sprawnego przeprowadzenia 
kilku bardzo istotnych zmian 
w stosowaniu wymiaru świad­
czeń socjalnych.

Pierwsza z nich wynika z 
ustawy z 6 lipca 1972 r. o pod­
wyższeniu zasiłku w razie cho­
roby pracownika. Ustawa ta 
wprowadza wypłacanie od 1 
lipca br. począwszy zasiłku 
chorobowego w wysokości 100 
procent zarobku netto. Za każ­
dy zatem dzień uznanej nie­
zdolności do pracy, począwszy 
od 1. VII. br., chorującemu pra 
cownikowi będzie wypłacany 
zasiłek w wysokości 1/30 jego 
przeciętnego mieaięcznego za­
robku netto.

Następną, bardzo cenną in­
nowacją jest możność uzyska­
nia począwszy od zasiłku za 
sierpień 1974 r. zwiększonego 
o 500 zł miesięcznie zasiłku ro­
dzinnego na takie dziecko do 
lat 16, którego stan fizyczny, 
psychiczny i psychofizyczny 
wymaga stałej opieki i pielęg­
nacji przez inną osobę, lub sys­
tematycznego współdziałania 
rodziców (albo opiekuna) w po 
stępowaniu leczniczym i reha­
bilitacyjnym. Odnosi się to do 
takich przykładowo schorzeń, 
jak wrodzone wady rozwojo­
we z porażeniami lub niedo­
władami kończyn, utrudniają­
ce chwytność rąk, lub samo­
dzielne poruszanie się, dalej 
niedowłady lub porażenia, bę­
dące następstwem chorób, nie­
dorozwoje umysłowe itp.

Zwiększony o 500 zł zasiłek 
rodzinny można uzyskać także 
na podobnie kalekie dziecko 
powyżej 16 roku życia, jeśli 
jest ono zaliczane do I lub II 
grupy inwalidów.

Roszczenia o zwiększenie za­
siłku na dziecko zgłasza się w 
swym zakładzie pracy, przed­
kładając odpowiednią doku­
mentację, wystawioną przez

porddnie dziecięce lub oddzia­
ły pediatryczne szczebla woje­
wódzkiego, kliniki akademii 
medycznych i instytuty, pla­
cówki ortopedyczno-rehabilita 
cyjne, poradnie specjalistycz­
ne, albo oddziały szpitalne po­
wiatowych zespołów opieki 
zdrowotnej. Zakład pracy skie 
rowuje tę dokumentację do 
ZUS. Ostateczną podstawę do 
przyznania zwiększonego zasił­
ku na dziecko kalekie stano­
wić będzie orzeczenie lekar­
skiej kómisji do spraw inwa­
lidztwa i zatrudnienia.

Obecnie również przygotowy 
wana jest w ZUS pierwsza fa­
za podwyższania zasiłków ro­
dzinnych. W okresie przejścio­
wym (od sierpnia 1974 r. do 
lipca 1975 r.) będą one mie­
sięcznie kształtowały się nastę­
pująco:

nistra pracy, płac i spraw so­
cjalnych. Chodzi jednak o to, 
by kierownictwa zakładów, do 
których wpłynie zaproszenie 
do udziału, określonego dnia 
(między 23 lipca a 8 sierpnia 
br.) w przeszkoleniu, skierowa­
ły na nie wyłącznie te osoby, 
które zajmują się sprawami za 
siłków rodzinnych.

Ponadto odbywa się teraz w 
ZUS przeliczanie najniższych 
rent, które — zgodnie z rozpo­
rządzeniem — zostaną podwyż 
szone z dniem 1 sierpnia br. 
Wyjaśniamy, odpowiadając na 
liczne pytania na ten temat, że 
renciści nie potrzebują skła­
dać żadnych wniosków, pod­
wyżka następuje bowiem nie­
jako „z urzędu” i obejmie 
wszystkich do tego uprawnio­
nych, a więc w województwie 
poznańskim około 90 000 osób.

Kto mógłby przypuszczać, że fut­
bolowa piłka jest w stanie wy­

wołać na świecie taki szał. Porażki 
na mistrzostwach świata przyjmo­
wane są jak klęski narodowe, zwy­
cięstwa — jak wygrane wojny. Za­
dziwiająca jest zmiana nastrojów 
i sympatii. Dzisiejszych bohaterów 
traktuje się jutro jak napiętnowa­
nych. Oklaski i okrzyki zachwytu
niekiedy 
90 minut 
nawiści.

przeistaczają się w ciągu 
w ryk potępienia i nie-
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rolniczych, podstawowej sile 
organizatorskiej dla indywi­
dualnych rolników. Średnio wy 
pada to około 3 000 złotych na 
każdy hektar użytków rol­
nych w kraju, przy czym na­
kłady inwestycyjne w Wielko- 
polsce są wyższe od tej prze­
ciętnej.

Rezultaty inwestowania w 
polskie rolnictwo są widoczne. 
W 1960 roku na jeden ciągnik 
(przeliczeniowy) przypadało 
264 hektarów do obróbki, w 
1970 r. — 70 hektarów, a obec 
nie — 53 hektary, w Wielko- 
polsce zaś tylko 39 ha. Ciągni­
kom tym towarzyszą coraz 
większe zespoły maszyn. Co­
raz więcej też jest maszyn sa­
mobieżnych, kombajnów zbo­
żowych, koparek, sieczkarni do 
zbioru zielonek. Na przykład 
sieczkarnia połowa z Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych jako kombajn samobież­
ny zbiera i tnie do 60 ton zie­
lonki na godzinę. Kombajn 
„Bizon-Super” zbiera z kolei 
w tym samym czasie prawne 7 
ton ziarna prosto z pola. Ta­
kich kombajnów fabryka w 
Płocku dostarcza corocznie o- 
koło 2 400, a w przygotowaniu 
ma jeszcze bardziej wydajne 
„Bizony-Giganty” zbierające o 
połowę szybciej. Ta nowoczes-

na technika to doskonała po­
moc dla rolnika, każda z tych 
maszyn zastępuje pracę ręcz­
ną dziesiątków ludzi.

Stale rośnie zużycie nawo­
zów sztucznych, stanowiące 
podstawę urodzajności gleby: 
w 1960 r. — 73,1 kg na hektar, 
w 1970 r. — 161,5 kg, a obec­
nie 196 kg (w czystym składni­
ku) średnio w kraju, a 223,1 
kg — w Wielkopolsce. Wzra­
stają też dostawy nasion kwa­
lifikowanych oraz chemicz­
nych środków ochrony roślin. 
Nasza wieś jest niemal w ca­
łości zelektryfikowana, stąd 
wzrastające zużycie energii e- 
lektrycznej w produkcji gospo 
darstw rolnych.

Z tych danych wynika, że 
dochodowość rolnictwa rośnie, 
mimo procentowo malejącego 
jego udziału w krajowej eko­
nomice. Oznacza to zarazem, 
iż przy nowoczesnych zasa­
dach gospodarowania można 
podołać rosnącym ogólnospo­
łecznym potrzebom konsump­
cyjnym — dzięki nowoczesnej 
agrotechnice. Ale prawdą jest 
również, że tylko światły rol­
nik może sprostać tym zada­
niom oraz potrafi skorzystać 
ze zdobyczy wiedzy i rozwoju 
techniki.

ZBILUT SĘK

— ściągnij robaka, uderz płetwą w żyłkę, a przyślą ci następ­
nego.

Członkowie rodziny 
uprawnieni 
do zasiłku

Miesięczna kwota zasiłku w zł

w rodzinach 
o dochodach 
do 1.000 zł 
na osobę

w rodzinach 
o dochodach 

od 1.001 
do 1.400 zł 
na osobę

w rodzinach 
o dochodach 

ponad
1.400 zł 

na osobę

i 2 3 4

1) jedno dziecko
2) dwoje dzieci

110
260

70
175
515

70
175
3103) troje dzieci

4) czwarte i każde
600

następne dziecko 360 360 155

5) małżonek nie wy­
chowujący dzieci

6) małżonek wycho-
70 70 40

wujący jedno lub 
dwoje dzieci
uprawnionych do 
zasiłku 70 TO 40

7) małżonek wycho-
wujący troje
i więcej dzieci 
uprawnionych do 
zasiłku 170 170 90

Celem sprawnego przeprowa 
dzenia przeliczeń i prawidło­
wego dokonania wypłat zasił­
ków przez zakłady pracy, ZUS 
zorganizuje w Poznaniu oraz 
we wszystkich powiatowych 
miastach województwa narady 
szkoleniowe dla referentów, 
zajmujących się obliczaniem 
zasiłków rodzinnych. Szkole­
nie to obejmie w stu grupach 
około 8 000 osób; każda z nich 
w ciągu trzy i półgodzinnych 
zajęć zostanie zapoznana z obo 
wiązującą w tym zakresie in­
strukcją do rozporządzenia mi-

Kierownictwo ZUS prosi, by 
zainteresowani wstrzymali się 
z nadsyłaniem w tej sprawie 
listów z zapytaniami, gdyż per 
sonel ZUS — zajęty pracami, 
o których napisaliśmy powyżej 
— nie jest w stanie udzielać 
pisemnych odpowiedzi.

Przeprowadzane obecnie 
zmiany i podwyżki stanowią 
dalszy krok w realizacji pro­
gramu, opracowanego z inspi­
racji centralnych władz par­
tyjnych, a zwiększającego za­
kres zdobyczy socjalnych świa­
ta pracy. (zk)

Reakcje kibiców na piłkarskich 
mistrzostwach świata są różne w 
zależności od temperamentu naro­
dowego. Na stadionach RFN wystę 
puje cała gama stylów i sposobów 
dopingu ze strony publiczności. 
Inaczej zachowują się kibice 
z Ameryki Południowej, inaczej 
Włosi, jeszcze inaczej Skandyna­
wowie.

Chyba najbardziej przeżywali me 
cze swojej drużyny Włosi. Jest ich 
w RFN wielu. Sporo tu bowiem se­
zonowych robotników i emigran­
tów włoskich. Do Stuttgartu przy­
jechało ponadto kilkadziesiąt tysię 
cy włoskich kibiców z kraju.

Neckerstadion przypominał przed 
meczem Włochy — Polska wulkan. 
Już na kilka godzin przed pierw- 

' szym gwizdkiem 50 tysięcy Wło- 
■ chów podniosło taką wrzawę, że 
sąsiad nie słyszał sąsiada, a dzien­
nikarze przerywali swe telefonicz­
ne korespondencje. Niezwykle 
barwnie poprzebierani, gestykulo- 

' wali i dyskutowali, zachowywali 
się tak gwałtownie, że wielokrot­
nie interweniować musiała policja. 
Zapytanie Włocha o przewidywany 
wynik było nie tylko nietaktow­
nym, ale wręcz niebezpiecznym 
krokiem. Ryk wzmógł się jeszcze, 
gdy na boisku ukazali się piłkarze 
Italii. Pełni uwielbienia dla swych 
pupilów z zachwytem skandowali 
ich nazwiska.

Już jednak po pierwszej bramce 
Polaków w sektorach zajmowa- 

| nych przez Włochów zapanowała 
niemal grobowa cisza. Byli tak za­
skoczeni i zrozpaczeni, że nie pró­
bowali nawet dopingować swoich 
piłkarzy.

Szał wybuchł dopiero po końco­
wym gwizdku, ale nastroje włos­
kich kibiców były już zupełnie in­
ne... Kilkuset fanatyków opanowa 

' ło tunel stadionu, w którym stał 
włoski autokar. Obrzucono go ka­
mieniami, wygrażano pięściami, i 
gdyby nie potężna stalowa krata 
oddzielająca pojazd włoskiej ekipy 
od ich kibiców reprezentantom 
Italii groził lincz. „Trener Valce- 
reggi — na szubienicę!’* — takie i 
podobne okrzyki towarzyszyły od­
jazdowi autokaru ze stadionu es-

Wyścig kolarzy-juniorów
Szlakiem walk

Z księgi czynów

Przede wszystkim bezpieczeństwo
Rośnie liczba wpisów w 

księdze czynów Poznań­
skiej Fabryki Maszyn 

Żniwnych, podejmowanych 
dla uczczenia XXX-lecia PRL. 
Wśród nich widnieje również 
niezwykle cenne zobowiązanie 
Rajmunda Kołodziejewskiego 
— mistrza Wydziału Obróbki. 
Jego wartość określa troska 
nie tylko o zwiększenie wydaj 
ności i usprawnienie procesu 
wytwórczego, ale nadto, co 
jest niezwykle cenne, zwięk­
szenie bezpieczeństwa pracow­
nika. Chodzi mianowicie o 
maszynę, na której dokonuje 
się obróbki pręta o dużej gład 
kości — detalu, którego po­
znański zakład jest general­
nym producentem. Dotychczas 
niektóre czynności pracownik 
wykonywał ręcznie, co ograni 
czało wydajność oraz nie za­
pewniało pełnego bezpieczeń­
stwa obsługującemu urządze­
nie. Notowane w przeszłości 
postoje maszyny, zakłócały ryt 
miczność pracy tego niezwykle 
ważnego działu produkcji. 
Problem to dla R. Kołodziejew 
skiego nieobcy, gdyż sam nie 
gdyś pracował na tym właśnie 
stanowisku. O usprawnieniu 
pracy tego ogniwa myślał od 
dawna, brakło jednak koncep 
cji i bezpośredniego bodźca.

Okazją stały się czyny podej 
mowane dla uczczenia XXX- 
lecia PRL. Koncepcje zmierza­
jące do polepszenia nie naj­
sprawniejszego procesu wy­
twórczego, idą w dwóch kie­
runkach: mechanicznym i
pneumatycznym. Oba wydają 
sie gwarantować spełnienie za 
łożonego postulatu: zapewnie­
nie pełnego bezpieczeństwa

Rajmund Kolodziejewsld
Fot. — H. Kamza

pracującemu. Obecnie wyko­
nuje się prototypowe urządze­
nie. Próby na stanowisku pra­
cy wykażą jego przydatność w 
produkcji.

R. Kołodziejewśki, jeden ze 
starszych pracowników zakła­
du jest cenionym racjonaliza­
torem. Z kilkudziesięciu już 
opracowanych i zgłoszonych 
do realizacji wniosków racjo­
nalizatorskich. tylko kilka nie 
zdało praktycznego egzaminu. 
Wszystkie inne wdrożono do 
produkcji. Przynoszą one ko­
rzyści nie tylko zakładowi, a 
zarazem przyspieszała realiza­
cje planowych zadań. Do cen­
niejszych zaliczane jest zauto­
matyzowanie procesu konser­
wacji stali, (za)

l i męczeństwa
W dniach 30. VIII — 1. IX br. 

rozegrany zostanie na Ziemi Śrem 
sklej VIII Wyścig Kolarski Szla­
kiem Walk i Męczeństwa Ludu 
Poznańskiego. Podobnie jak w ro­
ku ubiegłym, również tegoroczna 
impreza przeznaczona jest wyłącz 
nie dla juniorów. Choć do startu 
kolarzy pozostały jeszcze prawie 
dwa miesiące czasu. Komitet Or­
ganizacyjny, któremu przewodni­
czy I sekretarz KP PZPR w Śre­
mie — M. Dominiczak, rozpoczął 
już prace związane z przygotowa­
niem tych zawodów. Ustalono, że 
wyścig składać się będzie z 4 eta­
pów, przy czym rozpoczęty zosta­
nie jazdą indywidualna na czas, a 
zakończy go kryterium uliczne o 
długości 50 km w Śremie.

Na starcie obok 120 zawodników 
polskich zobaczymy 25 kolarzy za 
granicznych z Czechosłowacji, 
NRD i Węgier. Trwaja również 
pertraktacje w sprawie przyjazdu 
ekipy radzieckiej z Charkowa.

Organizatorzy troszczą sie także 
o stronę propagandowa imprezy. 
W tym celu przygotowywane są 
specjalne materiały informacyjne 
poświęcone terenom, przez które 
przebiegać będzie wyśc'g. (wił)

kortowanego przez wzmocnione pa 
trole policyjne.

Jugosłowiańscy kibice, są rów­
nież żywiołowi ale bardziej wy­
trwali i tolerancyjni w stosunku 
do swoich piłkarzy. Nie zaprzesta- 
ją dopingu w momentach niepowo 
dzenia, przeciwnie do końca stara­
ją się pomóc drużynie.

Bardzo przywiązani do swych re­
prezentantów są Szkoci. Mogą mieć 
pretensje do wszystkich: sędziego, 
pogody, Pana Boga, ale prawie nig 
dy do własnych piłkarzy. Tych 
darzą zawsze sympatią, niezależnie 
od wyników. Po meczu Szkocji z 
Jugosławią, który zadecydował o 
wyeliminowaniu wyspiarzy z dal­
szych rozgrywek, piłkarzy szkoc­
kich fetowano tak jak gdyby zdo­
byli tytuł mistrza świata. Obraz 
ten żywo przypominał mecz Polska 
— Anglia na Wembley. Tam rów­
nież w momencie gdy wyelimino­
wanie Anglików stało się faktem 
nad stadionem unosił się okrzyk: 
England, England, England.

Obiektywna i znająca się na fut­
bolu jest publiczność RFN. Kibice 
z tego kraju potrafią docenić umie 
jętności, ambicję i dać temu sym­
patyczny wyraz. Przy czym bra­
wami nie nagradza się tu tylko 
gole i efektowne strzały, ale rów­
nież wszystkie mądre, nowoczesne 
choć nie dające natychmiastowego 
efektu akcje, jak np. prostopadłe 
podania, przerzuty na drugą stronę 
boiska... Nigdzie na świecie nie po­
dobają się natomiast podania do 
własnego bramkarza. Taka zagryw 
ka nawet gdy jest słuszna, zawsze 
spotyka się z gwizdami.

A sami piłkarze?
Nie tylko kibice poszczególnych 

krajów różnią się między sobą. 
Również zachowanie piłkarzy — 
abstrahując od ich umiejętności — 
jest często odmienne.

Reprezentanci Polski wzbudzili 
w RFN powszechne uznanie nie 
tylko wspaniałą postawą na boi­
sku, ale zdyscyplinowaniem i 
skromnością poza nim. Zagraniczni 
dziennikarze często podkreślają w 
swoich korespondencjach powyższe 
zalety białoczerwonych, również w 
nich upatrując przyczyn dobrej 
gry Polaków.

Nie zjednali sobie natomiast sym 
patii piłkarze Argentyny. Głośno 
było w miejscowej prasie o ich tar 
gach o pieniądze, ekstrawagancji 
i słabości do płci pięknej. W hote­
lu „Holliday Inn*’ w Sindelfingen 
nie brakowało skandalików i skan­
dali, a na pierwszych stronach wie 
lu gazet znalazł.się.opis „rojnatyaj”. 
30-letniego Roberto Telcha z 17- 
letnią pokojówką, w którym argen 
tyński piłkarz używał nie tylko 
słownych argumentów.

Przed meczem z Polską Argen­
tyńczycy wręcz demonstrowali swo 
ją nonszalancję. Nie w reprezen­
tacyjnych dresach, lecz w dżinsach 
i drewniakach ukazali się publicz­
ności, tańczyli, nie w komplecie 
wyszli na rozgrzewkę, spóźniali się 
na uroczystość oficjalnej prezenta­
cji. Po meczu z Polską spoważ­
nieli...

Haitańczyków określano w pra­
sie często jako duże dzieci. Piłka­
rze z tej malowniczej wyspy trak­
towali boisko trochę jak cyrk, upa 
jali się własnymi zagrywkami, 
ostentacyjnie pozowali do zdjęć 
przyjmując przy tym nienatural­
ne, śmieszne czasem pozy... Dla 
nich Mistrzostwa Świata były wiel 
kim teatrem, w którym czuli się 
jak aktorzy.

Czy jednak impreza ta istotnie 
nie przypomina trochę gigantycz­
nego widowiska teatralnego z wie­
lomilionową widownią, super 
gwiazdami, statystami?

TOMASZ TRZCIŃSKI

Młodzi lekkoatleci 
startowali w Gostyniu
Na stadionie w Gostyniu roze­

grano powiatowe zawody lekko-
atletyczne młodzieży roczników
1955 i młodszych. W poszczegól-
nych konkursach-------------- zwyciężyli
dziewczęta: 100 m — Maria Wal-

od drużyny Luebz
Po spotkaniu między reprezen­

tacją Poznania i Luebzu w. minio­
ną sobotę, kręglarki z NRD roze­
grały w niedzielę mecz w Śremie 
z miejscowa drużyną TKKF. Po­
dobnie jak poznanianki lepsze oka 
zały się śremiankj wygrywając 
4.026 p.: 3:941 p. Zespół TKKF był 
bardziej wyrównany.

Najlepszy wynik uzyskała 
wodniczka Luebzu — Siegrid 
bricht bijać wynikiem 715 p. re- 
kor toru. Ze śremianek — Urszula 
Adamska była trzecia, zdobywa­
jąc 688 p. (ad)

za- 
Ul-

0 puchar PGR Bodzewo
W Ziółkowie pow. Gostyń roze­

grano turniej piłki nożnej 6 dru­
żyn o puchar kierownika PGR Bo­
dzewo. I miejsce i puchar zdobyłs 
drużyna LZS Sikorzyn przed "LZS 
Ziółkowo i LZS Gola. Turniej po­
łączony był z festynem kultural- 
no-sportowym. (mb)

czak (PTR Grabonóg) — 13.5 sek., 
400 m — Małgorzata Filipiak (LÓ 
Gostyń) — 1:09,6; 800 m — Regina 
Leśniewska (LO) — 2:42.0; 4X100 m 
— LO przed ZSZ Gostyń i ZSR 
Kosowo.

Chłopcy: 100 m i 400 m — Piotr 
Giermaziak (LO) 12,0 i 56,3 sek.; 
1500 m — Marian G-orynia (LO) 
4:44,2; 4X100 — LO przed ZSZ; w 
dal — Janusz Polaszek (LO) 5,94 
m; trójskok — Eugeniusz Zarem­
ba (ZSZ) 12,23 m; kule i oszczep 
wygrał Wojciech Szumny (PTR) 
wynikami 11,75 i 49,30 m. (mb)

Juniorzy Poznania 
w kadrze narodowej
Polski Związek Zapaśniczy ogło 

sił skład kadry juniorów i młodzie 
żowców na III kwartał 1974 roku. 
Znalazło się w niej aż 7 reprezen­
tantów Poznania. W stylu klasycz 
nym do kadry narodowej awan­
sowało dwóch zawodników Cybi- 
ny: M. Łukaszewisz i P. Piechota, 
a w stylu wolnym L. Jasiński z 
t echa i 4 zapaśników Grunwaldui 
B. Szulc. R. Skokowski. B. Komi- 
sarek i P. Korbanek. (wił)
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OFEROWANYCH W

BANK

UDZIELA

NA ZAKUP

PKO S. A.

KREDYTÓW

SAMOCHODÓW

FIAT 125 p

RAMACH EKSPORTU
WEWNĘTRZNEGO PRZEZ PHZ „POL - MOT”.

o

O uzyskanie w BANKU PKO kredytu ułatwiającego 
zakup samochodu Fiat 125 p za waluty wymienialne lub 
bony towarowe BANKU PKO ubiegać się mogą zarów­
no osoby stale zamieszkałe w kraju, jak i delegowane za 
granicę.
Szczegółowych informacji o warunkach uzyskania kre­
dytu i jego spłaty udzielają: Centrala oraz Oddziały 
i Ekspozytury BANKU PKO w miastach wojewódzkich 
a także w Gdyni, w Tarnowie, w Nowym Targu i w 
Świnoujściu.
Osobom delegowanym za granicę informacji udziela

CENTRALA BANKU PKO
Warszawa, ul. Czackiego 21

nr kodu 00-950.
1686-K2

ODDZIAŁ RUCHOWO - HANDLOWY 
w Poznaniu, 

I^zy ul. Chudoby nr 10 

OGŁASZA
ZAPISY UCZNIÓW

na rok 
do I

szkolny 1974/75 
klasy 3-letniej

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
DLA MŁODOCIANYCH 

o specjalności 
operator ruchowo - przewozowy kolei.
W roku szkolnym 1974/75 utworzone zo­

staną I klasy tej szkoły w Poznaniu, Ko­
ninie, Zbąszynku i Gnieźnie. (Kandydaci 
z okolic Konina, Zbąszynka i Gniezna mo­
gą zgłaszać się u zawiadowcy stacji).

Wynagrodzenie:
w I roku 
w II roku 
w7 III roku 
premii.

nauki — 150—300 zł, 
nauki — 320—420 zł, 
nauki — 640 zł plus 25 %

Uczniowie otrzymują odzież roboczą 
i sprzęt ochrony osobistej, bezpłatne umun­
durowanie służbowe, legitymację służbo­
wą uprawniającą do 80 proc zniżki kole­
jowej, 12 bezpłatnych biletów kolejowych, 
bilet na dojazd do szkoły, bezpłatną opiekę 
lekarską oraz deputat węglowy od II roku 
nauki.

2892-Kl

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” zatrudni

— MASZYNISTKI biegle piszące
— KOREKTORKĘ na pół etatu.

Zgłoszenia w Sektji Kadr — ul. Grunwaldzka 19,
pokój 16. 54-B

W dniu 30 czerwca 1974 r. zmarł w wie­
ku 73 lat, długoletni i zasłużony pracow­
nik naszej Fabryki

tow. CZESŁAW TOMASZEWSKI
powstaniec wielkopolski, działacz polity­
czno - społeczny od pierwszych dni wy­
zwolenia Polski, wybitny fachowiec, wzo-
rowy 
oraz

mistrz wychowawca młodzieży
współtwórca odbudowy i rozwoju

fabryki, odznaczony: Orderem Sztan-
daru Pracy II klasy — Srebrnym Krzy­
żem Zasługi — Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym — Medalem Zwycięstwa 
oraz innymi odznaczeniami i wyróżnie­

niami państwowymi.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, tj.

dnia 4 lipca br. o godz. 10.50, na 
na Górczynie. *

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
współczucia składają

Załoga, Samorząd Robotniczy, 
Fabryki Aparatury

cmentarzu

szczerego

Dyrekcja

i Urządzeń Komunalnych „PoWoGaz” 
w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25.

4740-K1

4. Dnia 2 lipca 1974 r. zmarła po bardzo 
• długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzona Sakramentami św. na.idroższa żona, 
najtroskliwsza matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy lat 55, śp.

HALINA SZUDA
primo voto Białecka

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 
dnia 5 bm. o godz. 7.10 w kościele parafial­
nym św. Marcina.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 15, na 
cmentarzu górczyńskim.

Pozostają w smutku pogrążeni 
mąż, córki, synowie, 

i wnuczek

Poznań, ul. Czerwonej Armii 38 m.

zięć

10.
343lOg

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy Wielkopolskim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu 
k. Poznania — ul. Dzierżyńskiego

PRZYJMUJE KANDYDATÓW 
do klasy I

w zawodzie:
• Ślusarz
O ELEKTROMONTER
Nauka trwa 3 lata, czas nauki wlicza się 

do czasu pracy w przedsiębiorstwie.
Warunkiem przyjęcia do klasy pierwszej 

jest ukończone 8 klas szkoły podstawowej.
Wynagrodzenie:

w 
w 
w

I
II 

III
do 25 
nego.

roku 
roku 
roku 
proc.

150,— do 260,— zł mieś.
320,— zł mieś.

3,25 zł/godz. i premia 
wynagrodzenia miesięcz-

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły, 
każdy dzień tygodnia od godz. 7 do 15.

1255-K2

Przedsiębiorstwo Handlowo Usługowe „Foto- wózki dziecięce najnow-
~ - — sze modele poleca Cz.Optyka Oddział w Poznaniu, ul. Czerwonej
Armii 81, zatrudni zaraz do nowo uruchamia-
nej placówki branży foto-optycznej na Rata­
jach
— kierownika sklepu — wykształcenie śred­

nie ekonomiczne względnie zasadnicze han­
dlowe plus praktyka w handlu

— sprzedawców — wykształcenie zasadnicze
handlowe plus praktyka w handlu 
robotników magazynowych na jedi.ą
nę wykształcenie podstawowe
ukończony 18 rok życia.

Zgłoszenia należy kierować do Działu

zmia- 
oraz

Kadr
Poznań, ul. Czerwonej Armii 81, tel. 508-62.

Warunki płacy i pracy zostaną podane w 
miejscu zgłoszenia. 4422-K1
Spółdzielnia Pracy Obuwńiczo - Galanteryjna 
„Postęp” w Zielonej Górze ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu dostawczego marki „Nysa” 
typ 501, nr silnika 274398, nr podwozia 
50847, rok produkcji 1968.
Cena wywoławcza wynosi 30.761,— zł.

O
Przetarg odbędzie się w dniu 18. 7. 
godz. 10 w Spółdzielni w Zielonej

ul. Wandy 51.
Samochód można oglądać w dniach 

lipca 1974 r.

1974 r.
Górze,

16 i 17

Informacji w sprawie przetargu udziela sta­
nowisko d/s transportu, telefon 710-49.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo-
ławczej należy 
dnia 17. 6. 1947

Zastrzega się 
gu bez podania

wpłacić w kasie spółdzielni do 
r. do godz. 9.
prawo unieważnienia przetar-
przyczyn. 1709-K2

Cz.
Szczepańska, Armii Czer­
wonej 61 W podwórzu.

31023g
Sprzedam konie typ cięż­
ki oraz platformę nadają 
cą się do ciągnika przy 
pracach potowych Garbar 
czyk Nowa Sól, Zjedno­
czenia 16. 712p
Sprzedam motocykl z przy 
czepką, ul. Urbanowska
nr 36b m. 15. 713p
Szlifierki do lastrico wszj’ 
stkie typy wykonuje Hen 
ryk Kondras, 93-231 Łódź, 
ul. Dąbrowskiego 186.

1514-K2

Lustro stylowe ludwików 
skie przystawką 200X80 cm, 
zegary antyczne wiszące, 
stare, naczynia szklane, 
kryształowe, porcelanowe 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32737g.
Maszynkę elektronową kie 
szonkową do liczenia 
sprzedam, tel. 557-78.

33937g
Owczarki niemieckie, ro­
dowodowe ojciec cham­
pion, matka doskonała 
sprzedam. Urszula Rataj­
czak, Graniczna 6.

33527g

Wózki dziecięce, głębokie, 
sportowe, - szeroki asorty­
ment poleca sklep przy 
ul. Dzierżyńskiego 126 

33999g

Praca O Nauka
Uczniów przyjmę. . Au.to- 
szlif ul. Źródlana 32.

33439g
Ucznia w zawodzie bla­
charz samochodowy przyj 
mie warsztat, Poznań, Ni
ska 3. 31949g
Ekspedientka może być 
rencistka potrzebna do 
cukierni. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 33832g.

Magistrowie przygotowu­
ją do egzaminów popraw­
kowych języki, przedmio 
ty ścisłe. Szamarzewskie-
go 21 m. 7. 34078g

Malarzy przyjmę, warun­
ki dobre. Chełmońskiego 
3 m. 19. 34217g
Malarzy’, uczniów oraz 
przyuczonych przyjmę. ul. 
Findera 24 m. 8. 33622g

Kupno $ Sprzedaż
Wiertarkę, ostrzałkę, stół 
ślusarski oraz inne narzę 
dzia kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33902g.
Sprzedam szafę chłodni-

@ Samochody

UWAGA 
WĘDKARZE!

WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM 

W POZNANIU

INFORMUJE UPRZEJMIE, że 
do czasu zakończenia inwentury 

w sklepie nr 40, przy ul. Klasztornej 3 
SPRZEDAŻ BUTÓW WĘDKARSKICH 

prowadzą następujące sklepy: 
O nr 15, ul. 23 Lutego 4/6 
© nr 35, ul. Samuela Engla 11 
© nr 46, ul. Dąbrowskiego 130

P.T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO ODWIEDZENIA 
W/W SKLEPÓW. 4725-K1

Sprzedam Warszawę, tel. Orwochrom, barwne filmy 
716-89. 34125g pozytywowe, wywołuję w
Kupię Fiata 125p rocznik 
od 1971 wzwyż oferty tel. 
555-25 lub „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 34275g.

Lokale
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
nieumeblowanego chętnie 
z kuchnią od sierpnia na 
okres 2 lat. tel. 572-11 
wew. 564. 32617g

; terminie 5 dni. wykonuję 
przeźrocza barwne lub 
czarno-białe do celów na­
ukowych oraz prace arna 
torskie czarno-białe z bar 
wnych przeźroczy. Jan 
Kołecki. Zakład Fotogra­
ficzny, P.atajczaka 36 (na 
tożnik Czerwonej Armii).

3U18g
Naprawiam junkersy ga­
zowe. Tel. 478-14, po godz.

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we
nerycznych przyjmuje
Poznań, Matejki 51, godz.
przyjęć 9—19. 32741g
Zakład Wulkanizacyjny, 
ul. Kościuszki 49 — prze­
niesiony na ul. Kościuszki
31. 32694g
Warsztat usługowy W. Mi 
siurewicz — bezpyłowe cy 
klinuje parkiety, malowa 
ne podłogi, lakieruje. Tel.

16. 32958g 67-11-24. 34235g

Lokal śródmieście nadają 
cy się na handel rzemio­
sło przemysł kompletnie 
wyposażony odstąpię na 
dobrych warunkach. Ofer 
ty. „Prasa” Grunwaldzka 
is' dla 33890g.

Dnia 30. 6. 74 zgubiono zło 
tą bransoletę, uczciwego 
znalazcę wynagrodzę tel.
411-018. 34214g

Ogrodzenia siatkowe, oz­
dobne, wykonuje ślusar- 
nia - lakiernia. Tarnowo 
Podgórne, pow. Poznań.

32147g

Mieszkanie pokój z kuch 
nią I piętro w Kętrzynie 

[ zamienię na podobne lub 
większe, w woj. poznań- 
skim lub zielonogórskim. 
Wiadomość Normantowicż 
Kętrzyn ul. Skłodowskiej 
3 m. 2, woj. Olsztyn.

710p

Naprawa wałów korbo­
wych, szlifowanie cylin­
drów Syrena, Wartburg. 
Trabant, motocykle. Stani 
sław Makowski, Poznań 
— przy Botaniku, ul. 
Szczęsna 11 narożnik No 
winy, tel. 411-157.

32031g

Polski Fiat — specjalisty­
czny warsztat blacharsko- 
lakierniczy Poznań — Piat 
kowo — Wojciechowskie-
go 35. 32513g

czą średniej wielkości. Te : Simkę 1301 — stan Ideal- 
lefon 402-46 do godziny
dziesiątej i po szesnastej. 

34162g

ny okazyjnie sprzedam.
Poznań. Podchorążych 18.
tel. 679-797. 33650g

Dnia 29 czerwca 1974 roku, zmarł

CZESŁAW SZYMAŃSKI
Kierownik Inspektoratu Budownictwa Rol­
niczego w Ostrowie, długoletni i ofiarny 
pracownik budownictwa wiejskiego od­
znaczony Srebrnym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi, którego żegnamy z żalem łącząc 
wyrazy głębokiego współczucia Żonie i Ro­

dzinie Zmarłego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca 1974 r. 

o godzinie 17 w Ostrowie na cmentarzu 
przy ul. Limanowskiego.

Dyrekcja — Rada Zakładowa, 
POP i pracownicy

Dyrekcji Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu.

4713-K1

Dnia 30 czerwca 1974 r. przeżywszy lat 
73, zakończył swoje pracowite życie, nasz 
ukochany mąż, ojciec, dziadek i teść

CZESŁAW TOMASZEWSKI
powstaniec Wielkopolski

b. więzień obozu koncentracyjnego Maut­
hausen, odznaczony Sztandarem Pracy 
II kl„ Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.50, na cmentarzu
Pogrążona w żalu

Poznań, Chociszewskiego 12

dnia 4 bm. 
górczyńskim.

o d z i n a 
m. 18.
________34303g

Dnia 29 czerwca 1974 r. przeżywszy lat 
75, zmarła nasza kochana mama, teściowa 
i babcia

PELAGIA ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm.

o godz. 14, na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie.

W smutku pogrążeni
córka, zięć i wnuczka

342158

HUTA SZKŁA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „HUTNIK’

w Pobiedziskach

POSZUKUJE
PRZEWOŹNIKÓW SAMOCHODOWYCH

Pracującemu młodemu pa 
nu wspólny pokój wynaj 
mę (Grunwald). Racławic
ka 87. 33876gpr

e Nieruchomości
Kupię w Poznaniu działkę 
z prawem budowy willi 
wolnostojącej. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzką 19, 
dla 32929g.
Sprzedam piętro willi w 
dzielnicy Grunwald z ga­
binetem na praktykę le­
karską. Adamski Poznań.
Matejki 33a. 34175g

Zguby Różne
Ekipa murarzy z włas­
nym sprzętem (szalunki), 
potrzebna zaraz do budo­
wy kotłowni oraz pomiesz 
czeń gospodarczych. Ofer 

| ty „Prasa”. Grunwaldzka 
I 19 dla 33603g.

tDnia 1 lipca 1974 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza najdroższa, 
troskliwa siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA HAUSER
b. więźniarka obozu koncentracyjnego 

Ravensbrueck
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 

o godz. 14.30, z kaplicy cmentarza parafial­
nego w Kościanie.

O czym zawiadamiają

Poznań, Kościan.
siostry i rodzina

34270g

Koleżankom

CELINIE JURCZYŃSKIEJ 
WIESŁAWIE KRÓL 

WŁADYSŁAWIE WALICKIEJ
z powodu zgonu Najbliższych

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają
współpracownicy

Dzielnicowego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych Poznań — Grunwald.

34245g

Z powodu śmierci ZONY

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Koledze
STANISŁAWOWI KRUGIEŁCE

składają

Rada Sp-ni, Zarząd, POP, 
Rada Zakładowa i współpracownicy 
Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 

Poznań, Niedziałkowskiego 25.

4711-K1

na stałą trasę do Krakowa 
do przewozu butelek w skrzyniach 

lub paletach.
Szczegóły do omówienia na miejscu w 

Spółdzielni.
Oczekujemy ofert przedsiębiorstw pań­

stwowych, spółdzielczych i prywatnych
koncesjonowanych. 1156-K2

POZN ANSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w Poznaniu

przyjmie w naukę zawodu

UCZNIÓW (chłopców)
na pierwszy rok nauki:

MONTERÓW samochodowych 
BLACHARZY samochodowych 
ELEKTRYKÓW samochodowych 
LAKIERNIKÓW' samochodowych

W ostatnim roku nauki uczniowie otrzy­
mują 25 proc, premii.

Czas nauki dla blacharza 2 lata, dla po­
zostałych zawodów 3 lata.
Wynagrodzenie miesięczne

— I klasa 
— II klasa 
— III klasa

Zgłoszenia przyjmuje

150,—
320,—
600,—

zł 
zł 
zł.

informacji udziela
. Sekcja Spraw Osobowych ul. Wieruszow-

ska 2 Junikowo, tel. 67-44-01, w. 77. 
4462-K1

j, Dnia 1 lipca 1974 r. przestało bić nad- 
v zwyczajnej dobroci serce ukochanej 
matki i babci

HELENY JANIAK
z domu Radomskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym 
w Ostrzeszowie, -

o czym zawiadamia
rodzina

34299g

4. Dnia 2 lipca 1974 r, zmarł nagle 
’ najdroższy, nieodżałowany i i 
n'.'zapomniany mąż, ojciec, i teść, 
żywszy lat 61, śp.

JÓZEF REMISZ
mistrz kuśnierski

Pogrzeb odbędzie się dnia 5

: nasz 
nigdy 
przc-

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej
Górczynie.

W głębokim smutku

Poznań, Hetmańska 26
Prosimy o nieskładanie

bm. 
na

pogrążona
żona z dziećmi

m. 1.
kondolencji.

34316g



LIPIEC Anatola,
3 Jacka

Środa Słońce: 3.24—20.04

Dziesięciolatki w Ostrcwskiem W kierunku Pniew

£ TEATRY
W POZNANIU

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — próba generalna 
POLSKI _ g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
LALKI AKTORA (SCENA

MŁODYCH) — g. 11 „Bracia”.

C KIKA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: .Kowadło
czy młot”.

CZARNKÓW: „Walter broni Sa­
rajewa”.

GNIEZNO Polonia: „McMa- 
Sters”; Lech: „Gra złudzeń”.

GOSTYŃ: „Kwiaciarka”.
JAROCIN: „Czekamy na cie­

bie”.
KALISZ Kosmos: „Umrzeć z mi 

łości”; Oaza: „Prywatny detek­
tyw”; Stylowe: „Echa dawno mi­
nionych dni”.

KĘPNO: „Tajemnica Aleksandra 
Dumasa”.

KŁODAWA: „Węgorz za 300 mi­
lionów”.

KOŁO: „Samuraj i kowboje”.
KONIN Centrum: „Nie będę cię 

kochać” i „Zaczarowane podwór­
ko”; Górnik: „Ojciec chrzestny” 

KOŚCIAN: „Eolomea”.
KÓRNIK: „Bohater Dalekiego 

Wschodu”.
KROTOSZYN: „Zawieszeni na

drzewie” i
KRZYŻ: 

pie”.
LESZNO: 

walka” i ,. 
nią”.

„Nocny kowboj”.
.Homolkowie na urlo-

„Naszym hasłem jest 
.Zbrodnia jest zbrod-

MIĘDZYCHÓD: , 
nym znamieniem’’.

NOWY TOMYŚL

.Ptak csrar-

,10
płatnego urlopu”.

OBORNIKI: „Godzilla 
Hedora”.

dn.i bez-

kontra

OSTRÓW Roma: „Kiedy legen­
dy umierają”; Słońce: „wioch szu 
ka żony”.

OSTRZESZÓW : „Spalony las”.
PIŁA Iskra: „W imieniu narodu 

włoskiego”; Koral: „Po drugiej 
stronie słońca”.

PLESZEW: „Lautarzy”.
RAWICZ: „Morze w ogniu” 
ROGOŹNO: „Smię, smac, smoc”. 
SŁUPCA: „Ponieważ się kocha­

ją”.
ŚREM Słonko: „Dziewczyna z 

pistoletem”; Klubowe: „Hubal”.
ŚRODA: „Małżeństwo”.
SZAMOTUŁY: „Był sobie gli-

TRZCIANKA: „Listy miłosne”.
TUREK: „Wilk morski” i „Zem 

sta wilka morskiego”.
WĄGROWIEC 
WOTSZTYN: 

freda”.
WRZEŚNIA: 

„Kes”.

„Mrowisko”.
.Nieszczęścia AI-

.Audiencja”

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
.Afganistan”.

g. 13—18

RADIO

PROGRAM I: 7.35 Polska w 
oczach przyjaciół; 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 My 74 — audycja Stu­
dia Młodych; 8.45 Melodie regio­
nu rzeszowskiego; 9 J. Brahms: 
Kwintet klarnetowy h-moli op. 
115; 9.40 W świecie współczesnej 
humanistyki; 10 Pisarz i książka 
— aud. o twórczości J. Putramen­
ta; 10.30 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów; 11 Emilio 
de Cavalieri: Reppresentatione di 
animo e di corpo; 11.25 Jazz; 11.35 
Pięć minut o wychowaniu; 11.40 
Lekarz przypomina: 11.50 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Słuchacze nisza 
— my odpowiadamy; 12.15 Wielko 
polskie melodie ludowe; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 13 Wakacje 
z muzyka; 13.35 „Wyzwolenie” 
wspomnienie S. Ziemby; 13.55 Mi­
ni przegląd folklorystyczny; 14 O 
zdrowiu dla zdrowia; 14.15 Re­
portaż literac. M. Matyska pt. „Na 
Jeziorze Gorzkim”; 14.35 Utwory 
T. i K. Serockiego; 15 Radioferic: 
15.40 Gra klawesynista hiszpański 
Rafael Puyana: 16 W trosce o sło­
wo i treść: 17.25 „Miasto króla”; 
17.55 Poznańscv soliści; 18.10 Muzy­
ka po nracy; 18.40 Pod skrzydłami 
Hermesa: 19 Gra gitarzysta Wes 
Montgomery: 19.15 Lekcja jez. an­
gielskiego; 19.30 Pół wieku Teatru
PR Studio Współczesne dwa
słuchowiska wg opowiadań M. Dą­
browskiej .Trzecia jesień1

Przed reformą nauczania
Sformułowana w uchwale VI Zjazdu PZPR nowa strate­

gia społeczno-ekonomicznego rozwoju kraju, szereg odpowie­
dzialnych zadań wyznaczyła również i szkolnictwu. Jednym 
z pilniejszych jest — jak wiadomo — wyrównanie poziomu 
nauczania; dotyczy to zwłaszcza szkól wiejskich.
W powiecie ostrowskim, re­

alizację tego zadania rozpoczę 
to w styczniu 1973 r. — od po 
wołania dyrektorów szkół 
gminnych, a od września ubie 
głego roku rozpoczęły działal­
ność dwie gminne szkoły zbiór 
cze: w Odolanowie i Nowych 
Skalmierzycach. Powzięto tak 
że szereg decyzji zmierzają­
cych do poprawy niekorzyst­
nej struktury organizacyjnej 
szkół. W sumie, stworzyło to 
możliwość lepszego wykorzy-

lizacji kierunkowej (przygoto­
wujących do studiów wyż­
szych) oraz 23 szkoły zawodo­
we różnych typów, skupione w 
kilku zespołach.

Nasuwa się związku z

stania nauczycieli-specjali-
stów, poprawy organizacji za­
jęć itd.

Działalność ta, prowadzona by­
ła przy pełnym poparciu miejsco­
wych władz. Znalazło to odbicie 
w materiałach Plenum KP PZPR
na temat: „Stan szkolnictwa 
trowskiego oraz perspektywy 
go rozwoju w świetle uchwał 
Zjazdu PZPR”. Jego efektem

os- 
je- 
VI 

był
dokument zobowiązujący władze 
miasta i powiatu do podjęcia prac 
przygotowawczych na rzecz wpro­
wadzenia powszechnej, dziesięcio­
letniej szkoły ogólnokształcącej.

Od września br. w powiecie 
czynne będą tylko 53 szkoły 
podstawowe — w miejsce do­
tychczasowych 74. Docelowo 
zakłada się zorganizowanie w 
każdej z siedmiu gmin jednej 
szkoły dziesięcioletniej z tym, 
że gmina Ostrów (największa, 
licząca ponad 20 tys. mieszkań 
ców) będzie ich miała dwie. 
Prócz nich, czynnych będzie 
25 szkół ośmioklasowych i 18 
szkół z klasami od I do III.

W samym Ostrowie również 
będzie osiem szkół dziesięcio­
letnich (w tym jedna szkoła 
specjalna) oraz pięć ośmiokla­
sowych, stanowiących ich fi­
lie. W szkolnictwie ponadpod­
stawowym przewiduje się u- 
tworzenie dwóch szkół specja-

Kaliszanie
na wakacjach

Rozpoczęły się już pierwsze 
turnusy wczasów pracowni­
czych. Podobnie jak co roku, 
z licznego grona kaliskich za­
kładów pracy największą gru 
pę wypoczywających stanowić 
będą pracownicy branży włó­
kienniczej i ich rodziny. 1566 
miejsc ofiarowuje na wczasach 
i obozach swoim pracowni­
kom „Runotex”. Będą oni wy 
poczywać głównie w Glisnie, 
Mikoszewie i Ślesinie. 50 ZMS- 
owców wyjedzie na obóz do 
Świnoujścia, kilkadziesiąt osób 
na trzy dalsze obozy wędrow­
ne.

W „Polo” z wczasów sko­
rzysta 680 pracowników, głów 
nie w Pobierowie oraz Przy- 
siece. Spośród młodzieży, 20 
osób wyjedzie do NRD w ra­
mach wymiany między zakła­
dami.

Z „Haftu” wyjedzie w tym 
roku na wczasy 1200 pracow­
ników, zaś z „Kalpo” — 260. 
Będą oni wypoczywać głów­
nie w Zakopanem, Ślesinie, 
Polanicy. Kaliskie Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego „Wi 
stil” przygotowują dla swych 
pracowników 1200 skierowań 
do Darłówka, Mikorzyna i Mle 
rzyna. (g)

tym pytanie: jak ostrowskie 
szkolnictwo jest dziś przygoto 
wane do wdrażania zreformo­
wanego systemu edukacji na­
rodowej, choćby tylko od stro 
ny poziomu kadry nauczyciel­
skiej i bazy lokalowej?

Jeśli chodzi o kadrę, to moż 
na stwierdzić, że jest dobrze. 
Świadczy o tym fakt, że już 
dziś 92,5 proc. nauczycieli 
szkół podstawowych pesiada 
dodatkowe kwalifikacje, zdo­
byte na studium nauczyciel­
skim bądź na studiach wyż­
szych. Jednakże, jeśli w szkol 
nictwie ostrowskim pracuje 
31,4 procent nauczycieli z wyż 
szym wykształceniem — to w 
szkołach podstawowych tylko 
9,8 proc. Opracowano jednak 
plan kształcenia nauczycieli, z 
którego wynika, że w pierw­
szym roku wprowadzania szko 
ły dziesięcioletniej (tj. w roku 
1978/79) w szkolnictwie podsta 
wowym pracować będzie 28 
proc, nauczycieli po wyższych 
studiach, zaś w ostatnim roku 
reformy (rok 1982/83), wskaź­
nik ten wzrośnie do 65 proc.

Gorzej jest z bazą lokalową. Po­
nieważ w każdej gminie mieszka 
przeciętnie 12 tys. łudzi, z których 
trzecia część objęta jest obowiąz­
kiem szkolnym — widzi się konie­
czność wzniesienia przynajmniej 
czterech szkół w powiecie (m. in. 
w Sośniach, Raszkowie i Sierosze­
wicach) oraz dwóch szkół w gmi­
nie Ostrów. Istniejąca obecnie 
szkolna baza lokalowa, nie gwa­
rantuje bowiem prawidłowej dzla 
łalności gminnych szkół zbior­
czych. Dodatkowym kłopotem bę­
dzie budowa mieszkań dla nauczy 
cieli (dziś połowa nauczycieli w 
powiecie dojeżdża z miasta). W sa 
mym Ostrowie problem sprowa­
dzać się będzie do budowy kom­
pleksu szkół zawodowych oraz o- 
biektu szkoły specjalnej i do ra­
cjonalnego wykorzystania budyn­
ków już istniejących.

O sprawach tych szeroko 
dyskutowano na naradzie ak­
tywu polityczno-oświatowego 
w Ostrowie. W wyniku obrad, 
powołana została do życia 
pierwsza w Wielkopolsce Po­
wiatowa Komisja do spraw 
Reformy Systemu Edukacji 
Narodowej, na czele której sta 
nął zastępca naczelnika mia­
sta i powiatu — Józef Dyk- 
czak. W celu branżowego nie-

jako ukierunkowania pracy 
Komisji utworzono cztery, 
wchodzące w jej skład, zespo­
ły: do spraw rekonstrukcji 
sieci szkół ogólnokształcących, 
inwestycji i wyposażenia szkół, 
kadr nauczycielskich oraz pro 
filowania szkół zawodowych i 
szkół specjalizacji kierunko­
wej.

Powołano również zespoły 
gminne o podobnym zakresie 
działania. (RJ)

Z Wolsztyńskiego
Przygotowania 

do akcji żniwnej
Dla zabezpieczenia spraw­

nych żniw w powiecie wolsz- 
tyńskim, zwrócono szczególną 
uwagę na terminowe przygo-
towanie wyremontowanie
maszyn we wszystkich jedno­
stkach, a szczególnie w spół-
dzielniach kółek

Tak PGR jak 
produkcyjne są 
do żniw, lepiej

rolniczych.
i spółdzielnie 
przygotowane 
niż w ubiieg-

łym roku. Posiadany sprzęt 
rolniczy jest sprawny i goto­
wy do akcji.

Dla zagwarantowania spraw 
nej pomocy w usuwaniu awa 
rii maszyn podczas żniiw, 
POM uruchomi pogotowie tech 
niczne składające się z 7 ekip 
na 5-ciu samochodach.

Lepsze też 
nie w części 
ciągników i 
czych oraz w

jest zaopatrze- 
wymienne do 
maszyn rolni- 

artykuły pomoc
nicze m. in. sznurek snopo- 
wiązałkowy, płachty żniwne, 
sznurek do pras, pasy pędne 
do młocarń. (mż)

ODPOWIADAMY
Alina — Joanna, Września. — 

Każde słowo w drobnych ogłosze­
niach matrymonialnych kosztuje 
6 zł. Ogłoszenie takie może Pani 
nadać na poczcie; tam też obliczą, 
ile za ogłoszenie powinna Pani za 
płacić. (2090)

Jan M„ Jastro wo pow. Szamotu­
ły. W sprawie kontraktacji pie­
czarek radzimy zwrócić się do 
Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrod­
niczej — Dział Obrotu Warzyw i 
Owoców w Poznaniu, ul. Katowic 
ka 2. (1892)

„Na wsi wesele”: 21 Współczesna 
muzyką Dolska; 21.55 „Obrazy ro­
dzinne: aud. nie tylko dla rodzi­
ców; 22.10 Chór PR; 22.40 Wiersze 
W. Broniewskiego; 23 Radiowy
przewodnik onerowy; 
tury na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 3 30. 
fi 39, 7.30. 8.30, 11.30, 
21.30, 23.30.

23.40 Minia

4 30. 5 30,
13.30, 18.30,

piłk. Polska — RFN; 17.55 Chwi­
la muzyki; 18 Muzyka i aktual­
ności; 18.25 Radiowa kronika mu­
zyczna; 18.15 Śpiewające gwiazdy 
ekranu; 19.45 Rytm, rynek, rekla­
ma; 19.55 Alkohol, alkoholizm, alko 
hol; 29 Naukowcy rolnikom; 20.15 
Muzyka rozrywkowa: 20 25 Trans­
misja II połowy meczu piłk. Szwe 
cja — Jugosławia: 21.15 Pieśni F.

Filharmonii — J. F. Haendel: 
„Muzyka na wodzie”; lfi.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Jokohama”; 17.15
Kiermasz płyt — aud. P. Kaczko w 
skiego; 17.40 „Przeskoczyć śmierć” 
reportaż; 18 Kroniki włoskie; 18.30
Polityka dla wszystkich; 18.45
Poezję śpiewają W. Warska i C.

PROGRAM II: 7.35 Dzień dobry.
kierowco; 7.40 Takty minuty:
8.05 U przyjaciół: 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.25 „Osoba”; 8.35 
Stefan Rachoń zaprasza; 9.05 Re­
fleksy; 9.10 Wakacje z muzyka;
9.30 Moskwa z melodia i piosen­
ką: 9.45 Tańce z musicalów: 10.08 
Apetyt wzrasta w miarę słucha- 
n:a; 10.13 Melodie rozrywkowe; 
10.30 Lato z Radiem; 11.50 Nie tyl­
ko dla kierowców; 12.25 Gdańsk 
na muzycznej antenie; 12.40 Kon­
cert życzeń; 13 Gra Polska Kape­
la nod dvr. F. Dzierżanowskiego;
13 30 Z antologii polskiego jazzu — 
gra Kwintet A Trzaskowskiego; 14 
Sniewa „S*ask”: 14.30 Sport to 
zdrowie: 14.35 Wakacje z muzyka; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Wakacje 
z muzyką — Włoskie płyty; 
15.35 „Operetka, jei twórcy i wy­
konawcy”; 15.55 Transm. meczu

Schuberta; 21.25 1 
newski — Jnhn 1 
Claude Debussy: 
solo.

WIADOMOŚCI:
12.05, 15, 19, 22, 23.

Koncert Choni- 
B równin g; 21.57 
Syrinx na flet

PROGRAM III: 
kapitana Żeglugi

5. 6, 7. 8, 10, 
24, 1, 2, 2.55.

7.30 Opowieści
Wielkiej

Banslebana; 7.40 Muzyczna
i h. 
zega-

rynka: 8.05 Kiermasz nłyt — aud. 
D. Michalskiego; 8.35 W roli głów 
nej Neil Diamond; 9 „Jokohama”; 
9.10 „Pięć bluesów” — aud. M. 
Zembatego i J. Bogackiego; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Z różnych stronic — 
mag. j. Zadrowskiej i J Kalabiń- 
skiego; 11.45 „Przebij cień”; 12.05 
Południowe wydanie magazvnu 
z kraju i ze świata; 12.20 
..Gloria” — gra zespół Steve 
Kuehna; 12.25 Za Sterownica; 13 
Na olsztyńskiej a^teitM: 15 10 Dys 
koteka pod grusilą; 4^.30 Herbat 
ka przy samowarze; 15.59 Nahor­
ny era Zielińskiego: 16:05 /Kwantu 
n o dziecko — gawęda W. Falków 
'skiel; 16.15 „Summertimn” — śpię 
wa Mahalia Jackson; 16.23 Lato w

Niemen; 
w wyd.
S. Tema

19.05 
dźw.

Co wieczór pow. 
„Niezwyciężony”

19.35 Muzyczna poczta
UKF; 20 Reminiscencje muzyczne 
— aud. Jana Webera: 20.50 „Na­
szyjnik z monet”; 21 10 „Progno­
za na jutro” zespołu laborato­
rium; 21.25 Budapeszteńske muzy
kalia; 21.50
Gaetano
Stuart”; 1 
wieczorów

Opera 
Donizetti

tygodnia

22.08 Gwiazda ! 
’ — zespół Ten

,.Maria 
siedmiu 

i Years
After; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Nowe tomiki poetyckie Z.
Jerzyna; 23.05 Od 
granią — Aretha 
Na dobranoc gra 

WIADOMOŚCI:
12.05 15. 17. 19, 22.

nierwszego na- 
Franklin: 23.50 
Dave Pikę Set. 
5, 6, 7, 8, 10.30,

( TELEWIZJA la

PROGRAM I: 9.25 — Matematy­
ka w szkole — Rzut oka wstecz — 
I; 10 — „Czarodzej Glinka” — film 
fab. prod. radź.; 11.30 — Matema­
tyka w szkole — Rzut oka wstecz 
— II; 15.25 — Informacie, Towary. 
Propozycje; 15.40 — Dziennik (ko-

Również autobusem o 15.13
Miesięczne bilety pracownicze, mające ułatwiać dojeż­

dżającym ich nielekkie życie, stanowią pewną formę 
umowy między pasażerem, a 'przedsiębiorstwem ko-

munikacyjnym. Sprzedając taki bilet, przedsiębiorstwo 
zobowiązanie przewiezienia pasażeraprzyjmuje 

codziennie
sem.
Praktyka,

na siebie 
do pracy

niestety,

i do domu, oznaczonym na bilecie kur-

czasami
bywa bardzo daleka od teorii!. 
Doświadczali tego aż nader 
często pasażerowie z miesięcz 
nymi biletami na autobus 
PKS, odjeżdżający o godz. 
15.13 z Tarnowa Podgórnego, 
w kierunku Pnilew. Nierzad­
ko kierowcy tego autobusu w 
ogóle lekceważyli przystanek 
w Tarnowie, czasem zatrzymy 
wali się, ale na tak krótko, 
że tylko część dojeżdżających 
zdążyła wsiąść. Na uwagi pa­
sażerów w tej sprawie, kie­
rowcy odpowiadali, że jak się 
komuś nie podoba, to oni w 
ogóle mogą nie przystawać.

Wreszcie sprzykrzyło się pa 
sażerom takie traktowanie i 
poprosili „Głos” o pomoc. 
Przedstawiliśmy skargę zarzą 
dowi Wojewódzkiego Przedsię 
biorstwa PKS, który dla zba 
dania sprawy przeprowadził 
kontrolę. Okazało się, że z Po 
znania jechało autobusem do 
Pniew 65 osób, w tym aż 29 
osób, posiadających bilet mie 
sięczny na inne kursy. Nic 
więc dziwnego, że w takiej 
sytuacji 24 pasażerów z bile­
tami miesięcznymi, oczekują­
cych na ten autobus w Tarno 
wie Podgórnym, nie mogło 
liczyć na zabranie.

Wicedyrektor zarządu WP 
PKS mgr inż. A. Borczyński 
w celu zapobieżenia na przy­
szłość takim wypadkom pole­
cił dyrekcji Oddziału I PKS w 
Poznaniu pouczyć załogi, ob­
sługujące tę linię, by zabiera 
ły pasażerów z miesięcznymi 
biletami na wyznaczony kurs.

Wtedy dojeżdżający z pośred­
nich przystanków nie będą 
mieli trudności z wejściem do 
„swego” autobusu.

Przypuszczamy, że obecnie 
dojeżdżający z Tarnowa Pod­
górnego w kierunku Pniew nie 
mają już kłopotów z dosta­
niem się po pracy do domu. 
Dziwi jednak, że kontrolerzy 
PKS nie zauważyli tych nie­
prawidłowości i potrzeba by­
ło dopiero ingerencji zarządu 
WP PKS, by przywrócić porzą 
dek. (zk)

Wzrasta zaopatrzenie
w części zamienne

Placówki handlowe gmin­
nych spółdzielni zwiększyły 
ostatnio sprzedaż części za­
miennych do maszyn rolni­
czych o ponad połowę w sto­
sunku do analogicznego okre-
su ub. roku. Najwięcej o

W fabryce żarówek

Z Piły na eksport

Pilska Fabryka Żarówek rozbudowuje się. Prace przy stawianiu 
nowej hali produkcyjnej wkroczyły w decydującą fazę. Przystą­
piono już do montażu konstrukcji stalowej. Hala oddana zosta­
nie do użytku w przyszłym roku, co zapewni lepsze warunki i orga­
nizację pracy załogi. Dotąd bowiem niektóre maszyny i urządze­

nia pracują, nie zawsze w odpowiednich warunkach.
Podjęto już wstępne rozmowy, których tematem jest budowa ko­
lejnej hali produkcyjnej, tym razem żarówek. Również i ona po­

prawi warunki pracy I pozwoli na zwiększenie produkcji.
Załoga dokłada starań aby rytmicznie wykonywać zadania pia­
nowe. Cennym osiągnięciem jest znaczne przyspieszenie realiza­
cji zadań eksportowych za pierwsze półrocze bieżącego roku. 
Planowe zadania na tym odcinku zostały znacznie przekroczone, 
gdyż wykonane w 112 procentach. Na sukces ten złożyła się rów­
nież realizacja zobowiązań podjętych dla uczczenia XXX-lecia 

PRL. Na zdjęciu: stanowisko kontroli jakości żarówek, (za)
Fot. — H. Kamza

lor); 15.50 — Piłkarskie Mistrzo­
stwa Świata — mecz POLSKA — 
RFN (kolor — Frankfurt n/M.); 
17.45 — Teleskop; 18.05 — Losowa­
nie Małego Lotka; 18.30 — Dzien­
nik i Dobranoc — „Piegusek”; 
19.20 — Mistrzostwa Świata w pił-

Interwencje 
pomogły

Interwencja w notatce z dnia

nożnej mecz Holandia
Brazylia (kolor); w przerwie ok.
20.15 — „Przemiany”; 21.20
żegnanie weterana”

Po
film dok.

prod. TVP (kolor); 21.45 — Dzien­
nik (kolor); 22 — Przegląd Piłkar­
skich Mistrzostw Świata i wiado­
mości sportowe (kolor).

PROGRAM II: 17.20 — „3 Kon­
cert fortepianowy” Dymitra Ka- 
balewskiego gra Tatiana Charczeń 
ko; 17.40 — Kimo Miniatur 1. Ana­
tomia 2. Pasja 3. Gość 4. Przebu­
dzenie 5. Qu>o vadis; 6. Po pro­
stu; 18.30 — Dziennik (kolor); 19.10
Dobranoc; 19.20 „Czarodziej
Glinka” film fab. prod. radziec-
kiej (kolor); 21.05 
i helikonem” — 
orkiestr dętych 
21.35 — Przegląd

— „Z kowadłem 
koncert w wyk. 

Czechosłowacji; 
polonijny; 22.05

— 24 godziny (kolor); 22.15 — Malar 
stwo rosyjskie 1850—1900 ; 22.45 — 
Śpiewa Leonard Andrzej Mróz — 
solista Teatru Wielkiego w War­
szawie.

17 mają br. zatytułowanej „Umo­
wa jednostronna?” w sprawie nie 
właściwej pracy konwojentów Mie 
dzykółkowej Bazy Maszynowej w 
Bninie, dowożących mleko do mle 
czarni w Kórniku, przyniosła po­
żądany skutek. Rolnikowi Tadeu-
szowi Chomiszowi : 
pow. Śrem, któremu 
porozrzucane konwie

Pierzchną 
zostawiano 
na drodze-

oddalonej od zagrody o około 900 
m. dostarcza się na miejsce.

Druga notatka z dnia 5 czerwca 
br. pt. „Zguba czy... upominek?” 
spowodowała, że ząb.ano z terenu 
gospodarstwa Franciszka Słomy w 
Skrzynkach leżący od półtora ro­
ku wartościowy zawór instalacji 
gazociągu, zgubionv przez „Gazo- 
montaż” w Szczecinie, (sn)

UWAGA, CZYTELNICY!

Informujemy naszych Czytel­
ników, że z powodu urlopu 
radcy prawnego „Głosu Wiel­
kopolskiego”. porad będzie 
można zasięgać dopiero od 
czwartku 8 sierpnia br. poczaw 
szy.

ponad 80 proc. — części za­
kupiły kółka rolnicze, co 
świadczy, że znacznie wcześ­
niej i staranniej wykonano w 
tym roku remonty kółkowego 
sprzętu żniwnego. Potwierdza­
ją to przeprowadzone ostatnio 
oceny stanu gotowości maszyn, 
które są lepiej przygotowane 
do prac żniwnych, niż w se­
zonie poprzednim.

O tym jednak, czy sprzęt ten 
zostanie jak najefektywniej 
wykorzystany przy zbiorze 
zbóż — zadecyduje w dużej 
mierze działalność zaplecza 
technicznego. Usuwanie nie­
uniknionych w czasie pracy 
uszkodzeń ciągników, kombaj 
nów, snopowiązałek itp. mu­
si być prowadzone szybko i z 
dużą fachowością.

Wymaga to również spraw­
nej pracy handlu wiejskiego i
terminowych odpowiada-
jących faktycznemu zapotrze­
bowaniu — bieżących dostaw 
części zamiennych. Z myślą o 
tym od 1 bm. składnice ma­
szyn PZGS znacznie przedłu­
żyły godziny sprzedaży nie­
zbędnego żniwiarzom sprzętu. 
W zależności od potrzeb — 
decydują o tym naczelnicy 
gmin — placówki handlowe 
GS będą czynne także w nie­
dzielę. Ponadto w miarę możli 
wości organizować się będzie 
sprzedaż wysyłkową części wy 
miennych oraz ich dowóz bez­
pośrednio do wsi, czy nawet
wprost na pola.

Gdy natomiast 
trzeba szybkiego 
lub zwiększenia

zaistnieje po 
uzupełnienia 
dostaw częś-

ci do określonego rejonu lub 
województwa, dokonywane bę
dą na telefoniczne zamó-
wienia — „przerzuty” potrzeb 
nych elementów do maszyn 
żniwnych.

Zwraca obecnie wiele uwa­
gi spółdzielczy handel na uzu­
pełnienie zapasów oraz roz­
szerzenie asortymentu sprze­
dawanych części zamiennych.

Brakuje łubianek

Obfity zbiór truskawek
Ciepła i dość słoneczna po­

goda w ostatnich dniach spra 
wiła, iż szybko zaczęły dojrze­
wać truskawki. W niektórych 
powiatach Wielkopolski (m. 
in. w obornickim, chodzieskim 
i trzcianeckim) zapowiadają 
się rekordowe zbiory. Dzien­
nie skupuje się ich np. w 
Obornickiem około 1,5 tony. 
Gwałtowny wysyp truskawek
nie zaskoczył jednak jak
narazie — odbiorców i nie ma 
kłopotów z ich odbiorem. 
Podjęto wiele usprawnień — 
m. in. zwiększono liczbę sta­
łych i sezonowych punktów 
skupu, zorganizowano lepszy 
transport. Producenci mają 
przy tym zapewnione stałe ce 
ny minimalne, gwarantujące 
opłacalność produkcji.

Niepokoi jedynie — podob­
nie jak w ub. roku — niedosta 
teczna ilość opakowań do zbio 
ru truskawek (łubianek). Rów­
nież zakłady przetwórcze na­
rzekają na brak kartonów i 
beczek. Konieczne wydaje się 
więc przyspieszenie dostaw łu 
bianek. co powinien uwzględ­
nić zarówno handel, jak i prze 
twórstwo. Truskawski muszą 
szybko trafić na rynek! (bop)Str. 6 GŁOS 3 VII 1974


